y 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


65. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — pólro- 
ernie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — miesię- 


ernie 1 zir. 50 cnt, 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem: 
12 złr. — kwartalnie 


rocznie 24 zł. — półrocznie 
6 złr, — miesięcznie 2 złr. 


nrzesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec: 
rocznie pO marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. — 
« Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwaj- 
1 kwartalnie 20 franków. 


: rocziie Ba franków 
Numer kosztuje 10 centów. 


*. RękofBów redakcja nie zwraca. 


Niższe szkoły rolnicze. 


Światła ! Światła! — wołał konający Goethe. 
— Światła! Światła! woła odradzające się spo- 
łeczeństwo, jeżeli nie ma skonać w niemocy i 
rozprzężeniu : światła przenikającego wszystkie 
warstwy społeczne i podającego każdej z nich 
odpowiednia jej praktycznemu w społeczeństwiejza- 
daniu. Na ostatniej sesji sejmu naszego podnie- 
sions potrzebę zakładania niższych szkół rolni- 
czych, przeznaczonych głównie dla włościan. 
Jakoż w kraju naszym, który 


ły. średnie i wyższe, techniczna i przemysłowe. 


mamy szkołę roln'czą wyższa, a nie mamy szkół 


rolniczych niższych, tak urządzonych, ażeby wło- 
ścianie nasi, trzymający się ślepa tradycyjnych 
sposobów mechanizmu  gospodarskiego, 
mili się z postępowami, udoskonalonemi spo- 
sobami pracy rolniczej 4 rozumnie zastosowa- 
nemi, i dającemi pewniejsze i lepsze plony. Spra- 
wa zatem szkół rolniczych włościań-skich, w sej- 
mie podniesiona, jest bardzo wa'na i zasługuje 


na gruntowne zastanowienie. tem bardziej zaś w 


obecnej chwili, ponieważ Wydział krajowy, mì- 


jące sobie pornczone od Sejmu rozpatrzenie 
rzeczy, Zgromadzenie odnoszących się tutaj 
danych statystycznych i wyrozumien'e zda 


ia ludzi z przedmiotem obznajom:onych, wniesie 
/ zapewne na stół Izby najbliższej, prawdopo- 
dobnie już w miesiącu maju zbierającej się sesji 
sejmowej. 

Przedewszystkiem potrzeba sobie zdać jasno 
sprawę, co mabyć właściwie celem tych zakładać 
ię mających niższych szkół rolniczych, albowiem 
według tego musi być następnie oznaczony zakres 
szkoły, i cały jej plam organizacyiny. Mianowici 
chodziłoby o jasne określenie czyli mają to byt 
szkoły kształcące młodzież włościańska do gospo- 
darowania na własnem gospodarstwie, na posia- 
dłości mniejszej, czy też jak chca niektórzy, by- 
łyby to szk ły kształcące dozorców, karbowy'h 


itp. dla większych posiadłości? Potrzeba wytknąć 


jasno przed założeniem szkoły jej przeznaczenie. 


innej bowiem nauki, wymagać będzie szkoła w 
pierwszym. innej w drugim razie. Inaczej musi 

od wielu względami wykształcony włościanin 
na nem małem mający pracować gospodarstwie, 
inaczej włodarz lub dworski parobek. Pierwszemu 


być 


potrzeba się głównie poznajomić z udoskonalone 


mi sposobami techniki gospodarskiej na mała ska- 
lẹ, potrzeba aby nauczył się dobrze żąć, zręcznie 
władać kosą. umiejętnie posiać i pług prowadzić, 
podezns gdy dozerca gspodarczy większej posia- 
dłości, włodarz, a nawet parobek każdy, musi 
umieć obchodzić się z rozmaitemi narzędziani i 


maszynami gospodarskiemi itp., których włościanin 


ba «wem malem gospodarstwie już z natury rze- 


czy uigdy używać nie będzie, a zatem i poznają- 
wiać się z ich konstrukcją tak dalece nie potrze- 
buje. 

i Naszem zdaniem, należy u nas zakładać szko- 
ły niższe rolnicze włościańskie, dln wykształcenia 
w rolnictwie wielkiego ogółu ludności naszej rol- 
niczej, tembardziej, że szkołę parobków, karbowni 
ków, nadzorców, w ogóle niższej służby f»lwar- 
cznej mumy już w Dublanach i Czernichowie Nie 


przeszkadza to jednak, aby i w nowo zakładać się 


mających niższych szkołach rolniczych, program 


nauk w ten sposób był ułożony, iżby połączył w 


sobie obadwa kierunki, a kształcą” młodzież wło- 
ściańską głównie na zdolnych i zręcznych gospo- 


darzy małej | osiadłości, | oznajomił ją zarazem ze 


sposobami gospodarki postępowej na większej 
posiadłości. 
Aby temu zadosyć uczynić musiałby pro- 


Bram nauki rozłożony być na lat kilka, przynaj- 
malej na lat trzy, w przeciągu których można 


| EJ 
Kronika lwowska. 
(Rztćdy Csorko niemieckie. Złote prawidło żucia. Jakoż 


nia ką; n RA wojnę, Przedstawienie na korzyść mieszkań- 
cow „ozdołu, (Groźne chmury na firmamencie lwowskim.) 


W tym tygodniu nie nadano żadnemu Cze- 
chowi wyższej posady w Galicji. Przynajmniej do 
tej chwili, t. j. do piątku wieczór, nie wiadomo 
mi nic podobnego, Powiada atoli niestety przy- 
słowie : „Man soll den Tag nicht vor dem Abend 
loben“. Jeden minister, w ciągu jednej soboty, 
awansować może więcej Czechów, miż ich miljon 
Polaków od niedzieli do ponied 
Zobaczymy, co nam dziś powie 
rzędowa część Głasety Lwowskiej, 

Bardzo ciekawych rzeczy, co do 


sunkn do Czechów, dowiedziałem się temi dniami 
z Wiener A'lgemsine Zeitung. Wędług niej, hi- 


storja Górnego azka, przez długi czas pomroką 
niepewności Zaczyna Bię od ucieczki nie- 
dobitków kusi braci czeskich i tp. w góry, 
z których wyp Wisła i Odra. Tam przybrali 


miano „Wasserpolaków* i religję katolicką ; póki 
cesarz Józef II. nie pozwolił im powrócić do ich 
awniejszego wyznania. Obeenie wszelako klery- 
kalna zawziętość polonofilizmu dybie na nowo na 
ich narodowość wiarę itd. itd. Tak pisze dzien- 
nik wiedeński o rzeczach, które się dzieją o 45 
mil od Wiednia, albo których pod karą złej pro- 
mocji musi każdy nauczyć się lepiej w åtej gimna- 
zjałnej klasie, gdzie wykładaja: „Die oesterreichi- 
ache Vaterlandskunde I“ — Muszę zresztą skon- 
statować przy tej sposobności, że dzienniki wie- 
deńskie już nawet i co do odleglejszych spraw 
gaczykaję miować mylne, w domu fabrykowana 


mmo" a. 


słusznie rolni- 
czym powszechnie nazywają, bo przemysłu tak 
dobrze jak nie mamy, a jeżeli mamy, to właśnie 
ta jego rodzaje, które się Ściśle łączą z rolnictwem, 
w naszym, powiadam, kraju mamy rozmaite szko- 


poznajo- 


We Lwowie, Niedziela dnia 19. Marca 1882. 


zadosyć uczynić wskazanej powyżej organizacji 
naukowej. Nauka z natury i zadanie szkoły win- 
no tu być przeważnie praktyczną i zasadzać się 
na wyrobieni1 technicznej zręczności ucznia we 
wszystkich pracach gospodarskich, obok padania 
mu elementarnych pojeć teorji, praktyką objaś- 
nianych. Szkoły te zatem winny być zakładane 
w takich miejscach, gdzie si: znajduje wzorowo 
prowadzone gospodarstwo, w którem wedle pro- 
gramu szkoły uczniowie pracujac kolejno, naby 


waliby znajomości rzeczy i praktycznego uzdol- 


nienia. 


Że jednak do robót gospodarskich można 
użyć uczniów dopiero wówczas, gdy są już do 
do 
tych robót, nikt bowiem nie pozwoliłby czynić 
na swojem polu prób doświadczalnych zręczności 
ucznia, po raz pierwszy biorącego się do pługa, 


pewnego stopnia wykształceni i uzdolnieni 


siejby lub kosy, przeto szkoła musi posiadać o 


prócz tego swe własne pole ćwiczeń, obejmujące 
kilka morgów obszaru, na którem początkowo 


ćwiczyliby się uezniowia szkoły we wszystkich 
pracach gospodarskich, jak orka, siejba itp. do- 
póki nie wydoskonaliliby się w nich do tego 
stopnia, iżby mogli być przypuszczeni do roboty 
na folwarku. 

Także szkoły z cechą przeważnie praktyczna, 


zakładana w różnrch okolicach kraju, obok wiel- 


kich, wzorowych, uwiejętnie i postępowo prowa- 
dzonych gospodarstw, przyczyniłyby się szybko i 
potężnie do podniesienia u nas go:podarstwa rol- 
niczego u włościan, a tem samem bardzo sa po- 
żądane Dodamy tylko jeszcze tę uwzgę, ŻE na- 
uczyciele szkół tych powinni byé dobrze wyna- 
grodzeni, ażeby nie uważali swej posady jako z 
konieczności obrany tymczasowy przystanek, z 


którego radziby się przy pierwszej sposobności na 
korzystniejsze wyrwać stanowisko; ala maiąc do- 
statnie utrzymanie z płacy nauczycielskiej i pray- 


szłość zapewnioną, oddsliby się całą dnszą szkole, 
nie oglądając się za niczem innem. 


Reforma szkół średnich. 
Uwagi nad Sprawozdaniem Komisji w spra 


wie reformy szkół średnich, powołanej przez 


Akademję umiejętności w Krakowie do za 


łatwienta praewaz mego jej przez Wysoki 


Sejm wniosku. 
(Cigg dalszy.) 
VII. 


„Od dobrego nauczyciela zawisła jest dobroć 
i wartość szkoły*—mówi komisja, podając reformy 


zmierzające do lepszego przysposobienia kandyda- 
tów zawodu nauczycielskiego pod względem na- 


ukowym i pedagogicznym. Reformy odnoszące się 
nie nasuwają 


do naukowej strony kandydatów, 
w ogólności powodu do uwag, owszem z wdzię 


cznością przyjmujemy i pragnęlibyśmy  urzeczy- 


wistnić wypowiedziana zasadę, że każdy kandy- 
dat przed wstapieniem do publicznego zawodu, 


powinien wykazać się świadectwem z egzaminów 


teoretycznych. Ważniejszem jest przygotowanie 
pedagogiczne kandydata Sprawa ta nie jest nowa, 
owszem istnieja w tym względzia cały szereg po- 
mysłów. Jedni radzą utworzyć seminarja pedago- 
giczne na uniwersytetach, drudzy chcialiby je po- 
łączyć ze szkolą średnia; inni pragnęliby utwo- 
rzyć osobny zakład akademicki, 


drugim go udzielać. 
w kraju dwa lub trzy gimnazja wzorowe, w któ- 
rych każdy kandydat po ukończeniu studjów uui- 
wersyteckich i zdaniu egzaminów teorycznych, 
musiałby przejść rok praktyki. Po ukończeniu 


we 


wiadomości. Presse np. umieściła wczoraj w fej- 
letonie list z Londynu, któremu autor nadał 


barwę lokalną wyciagami z pozaprzeszłotygodnio- | 


wej Illustrated London N ws, rozpisując się obok 
tego obszerniej o jednym z radykałów w parla- 
mencie, p. Labouchóre. Ten Labouchere, rodzaj 
londyńskiego redaktora Sfadnicy, o którym nikt 
nie rad wspominać w przyzwoiliem towarzystwie, 
miał zdaniem autora przed kilku laty sprze» 
ciwiać się dotacji dla ks Albany przy o 
ści jego malżeństwa z ks. Heleną Waldeck *), a 
później miał obić p. Lawsona, redaktora ı ły 
T.l graphu. Tymczasem królewicz angielski Leo 
pold nie od kilku lat, ale od kilku miesięcy do- 
piero nosi tytuł ks. Albany i jest zaręczony z ks. 


"| Waldeck, a dotacja dla niego wcale jeszcze nie 


była przedmiotem obrad parlamentu — co się 
zaś tyczy zajścia z p. Lawsonem, to p. Labou- 
chère nie był bijącym, ale pobitym. Drobne to 
bardzo szczegóły, ale mylne ich podanie dowo- 
dzi, że londyńskie fejletony Preass nie widziały 
Londynu, tak jak etnografia W. Allg. Ztg. nie 
widziała Szlązka. 

W ogóle, kto się chce wykształcić tak, ażeby 
z czasem mógł wstąpić do Koła Literackiego, nie- 
chaj z całej perjodycznej literatury niemieckiej 
czytuje przeważnie Flwg nde Biätter, w których 
znajdzie i naukę i rozrywkę. Zapewniają, że i 
profesor Jagermann słodzi sobie tą lekturą chwile 
wolne od trosk o dobro miasta. Niedawno wy- 
czytał on tam taką sentencję: „Mancher verlangt 
Schadenersatz fir den Stock, welchen er auf uns 
entzweischiagt* (po lwowsku: J.ń:eyj każe sobi 
płacić za kij, śe go na nas połomał). P. Jäger- 


mann, uderzony prawdą tego twierdzenia, zawołać 


*) Chodaiło o ma: żaństwu ka. Coannaught z ks. pru 


ską. Przyp. kron. 


pedagogiczna 
szkołę główną. Są i tacy, a mają zuakomite po- 
wagi za sohą, co radziby całą rzecz pozostawić 
w dotychczasowym stanie i twierdzą, że kto zna 
gruntownie swój przediniot, potrafi także dobrze 
Komisja poleca zaprowadzić 


roku praktyki poddawućby się musiał kandydat 


trzeciemu egzaminowi praktycznemu, 
zakres miałyby wchodzić 
storja szkół i wychowania, organizacja i ustawo-| pstwo, ale ponieważ dyrektor obarczony jest za- 
dastwo szkolne krajowe i państwowe; nareszcie| wsze praca, a nauczyciele mają maksymalną liczbę 


przepisy, instrukcje i cała 
Gimnazja wzorowe 


kazuistyka 


w którsgo | nauczyciela nikogo, ktoby go mógł skutecznie za- 
pedagogia ogólaa, hi-| stąpić. Wprawdzie zarządza się tak zwane zastę- 


szkolna. | godzin, owo zastępstwo odbywa się tylko z konie- 
miałyby ograniczoną liczbę | czności, bez planu i porządku, a o dalszem syste- 


uczniów i obsadę dobraną z doświadezonych pe-|matycznem prowadzeniu przedmiotu mowy nawet 
dagogów, z pomiędzy których głównie wybieraćby | być nie może. Gdyby zaś w każdym zakładzie by- 


miano dyrektorów gimnazjalnych. 

Myśl gimnazjów wzorowych także nia po raz 
pierwszy poruszyła komisja Wypowiedział ja. o 
ile wiemy, pierwszy Jessen w czasopiśmie F -ie 


ło kilku kandydatów, możnaby ich używać do za- 
stępstw i żądać od nich. aby z całą gorliwością 
zajęli się dalszym tokiem nauczania. 


Na inne żądania komisji, odnoszące się do 


pädagogische Bldtter w r. 1877 a szerzej rozwi- | Stanowiska nauczycieli, zgodzić się nie można 
nął ów pomysł nieznany autor w Gratger Tugee- bezwarunkowo. Komisja domaga się słusznie, aby 


post w r. 1879. Gdy w sejmie galicyjskim w r. 1880 
na posiedzeniu z dnia 14. lipea wniosek urzą- 


dzenia gimnazjów wzorowych się wyłonił, dr. | Zawodzie, 


praca naukowa nauczyciela, bądź to na poln pe- 
dagogicznem, bądź w którymkolwiek naukowym 
była mu poczytana za chlubę i zaletę, 


Enzebiusz Czerkawski wyraził ważne obawy, po- |2 obeiążanie go godzinami wykładowemi 1 popra- 
legające na gruntownej znajomości szkół na-| wą zadań nigdy nie powinno iść tak daleko, aby 
szych. Wykazał on, że w tych wzorowych gim-|n& dalsze kształcenie się nie zostawało czasu. 
nazjach młodzież byłaby niejako tylko materja- |„Duch naukowy, ze szkoły wygnany, da brakiem 
łem dla praktykujących nauczycieli, że byłyby to | SWotm uczuć się młodzieży.“ Z zarobków po za 
więc tylko eksperymanta, chociażby nią nawet szkolnych, czasem wobec potrzeb rodziny koniecz 


doświadczeni nauczyciele kierowali ; 
wzorowe byłyby przeto tylko instytucją na takie 


eksperymenta stworzoną, a przytem nie odpowia- | dozwolone, niż wprost zakazywane 


gimnazja | 0YCh, 


udzielanie lekcyj i utrzymywanie uczniów 
powinno być za zawiadomieniem władzy raczej 
Dyrektor ma 


dałyby praktycznej potrzebie, bə po kraju rozrzu- |0trzymać urzędnika administracyjnego, do zała- 
cone gimnazja, wobec licznych klas równorzędnych twiania spraw biurowych, aby mógł się poświęcić 
nigdy nie będą się w naszych stosunkach bez|” większym skutkiem kierunkowi i kontroli peda- 


pomocy suplentów, tak, ża koniecznie trzeba hę- 
dzie wysyłać kandydatów także do gimnazjów 
prowincjonalnych, aby tam swoje doświadczenia 
robili. Przeczytaliśmy uważnie przebieg owego 
posiedzenia sejmowego według sprawozdań ste- 
nograficznych, ale, przyznamy się, nigdzie nie 
doczytalśmy się, pomimo obszernych przemówień 
usunięcia owego końcowego zarzutu i nigdzie nie 
zaprzeczono możliwości, a nawet konieczności u- 
stanawiania na prowineji suplentów w miarę za- 
chodzącej potrzeby. Do tej obawy przyłaczają się 
jeszcze inne. Kandydat, przydzielony na praktykę 
do gimnazjum wzorowego, gdzie i liczba uczniów 
będzie szczupła i młodzież lepiej wychowana i 
stosunki poinyślniejsze, nie pozma potrzeb zakła- 
du, w którym później będzie powołany działać, 
lecz zakład majacy odmienna warunki. W sa- 
mych zaś zakładach wzoroewych liczni kanidy 
daci corocznie  przydzielanj, wywoływać będa 
pewien zamęt i niepskój, niekorzystaie data- 
łające na prawidłowy tozwój każdego zakładu. 
Dlatego przyznalibyśimy pierwszeństwo myśli przed 
łożonej przez tego samego mowcę. aby suplentom 
po raz ze do szkoły wstępującym, nie odda- 
wano od razu samodzielnego prowadzenia nauki, 
lecz aby przez dłuższy czas pozostawali pod nad- 
zorem i kierownietwem starszych nauczycieli, a 
dopiero, gdy się okaże, że nabyli dostatecznej 
wprawy, przypuszezan» ich stopniowo do samodziel- 
nego udzielauia nauki. Nie bardzo Boimy się wpraw 
dzie młodych nauczycieli, bo jak słusznie powie- 
dział Eckstein na 34 zgromadzeniu filologów w 
Trewirze, chociaż nawet popełnią jakiś błąd, to 
naprawią go zapałem i żywem poczuciem obowiąz- 
ku; wszelako radzibyśmy, ażeby każdy przed roz- 
poczynaniem publicznego zawodu, obeznał się po- 
przednio ze szkołą, z jej zwyczajami, z postępo- 
waniem kolegów, z młodzieżą i aby miał czas do 
rozpatrzenia się należytego w swym przyszłym za- 
wodzie. Ażeby to jednak uzyskać, nie trzeba two- 
rzyć wzorowych gimnazjów; wystarczy każdego 
kandydata po zdaniu egzamian nauczycielskiego — 
egzamin uważamy za nieodzowną konieczność — 
przydzielić na pewien przeciąg czasu do jednego 


gogicznej i dydaktycznej zakładu. 

Nakoniec żąda komisja także reformy krajo- 
wej Rady szkolnej, a mianowicie, aby w myśl u- 
chwały sejmowej z roka 1869, na czele jej stał 
jeden dyrektor, w którego ręku spoczywałaby wła- 
dza wykonawcza i kontrolująca.Uchwała powyższa 
sejmu miała dla szkół naszych wielkie, zasadnicze 
zaaczenie, b» zamierzała zarząd szkół oddzielić 
zupełnie od władzy politycznej i administracyjnej 
i na czele edukacji publicznej postawić męża wy- 
łącznie sprawie szkół oddanego, ich potrzeby zna- 
jącego i za wykonywanie uchwał Rady odpowie- 
dzialnego. Mniej zrozumiałem wydaje nam się 
żądanie komisji, aby inspektorowie krajowi mieli 
w Radzie szkolnej tylko głos doradczy i informa- 
cyjny. Zmniejszenie wpływu i znaczenia inspe-- 
ktorów krajowych, odebranie im głosu stanowcze- 
go nawet w sprawach nadzoru szkół, wniosków 
co do mianowania, przenoszenia, pensjonowania 


nauczycieli itd. wywrzocby musiało wpływ nieko- 


rzystny, bo zmnieiszyłoby sprężystość i jednoli- 
tość bezpośredniego kierownictwa, i pozbawiłoby 
inspektorów możności należytego przeprowadzenia 
zmian za konieczne uznanych, o których potrze- 
bie tylko oni sami na postawie bezpośredniej 
kontroli i znajomości osób i stosunków wyroko- 
wać mogą. Przewaga członków fachowych nad 
innymi, specjalnie szkół nie znającymi członkami 
powinna koniecznie znaleźć wyraz w składzie kra- 
jowej Rady szkolnej, słusznie bowiem powiedział 
A. Wilbelm (Vas oesterreichische - Volks und Mit 
lelschuiw'sen str. 1i2) że „w sprawach natury 
dydaktyczno - pedagogicznej, albo zostających w 
związku ze względami dydaktyczno-pedagogiczny 
mi nigdy nie powinny zapadać uchwały niezgo- 
dne ze zdaniem specjalistów. Jeżeli zaś to się 
dzieje, to grozi niebezpieczeństwo cofania się 
wstecz po za rok 1850.* 
(Ciąg dalscy nastąpi.) 


RADA PAŃSTWA. 


Wiedeń 17. marca. (Tel.) W Izbie deputo- 


z zakładów celem praktycznego przygotowania się | wanych przedkłada minister rolnictwa konwencję 


w nauczycielstwie, oczywiście za stósowiem wy- 
nagrodzeniem. Takie przydzielanie miałby je- 


międzynarodową wgiędem  tępienia ph'lozery ; 
minister handlu <% 3 traktat żeglugi z Serbią, 


szcze jedną praktyczną korzyść i zuradziłoby wiel-|wraz z motywami. budzet i ustawę finansową na 
kiej niedogodności, na którą dotychczas nało zw ra- |rok 1882 przyjęto w trzeciem ezytan'u, poczem,na 


ca się uwagi, a która przecież w skutkach staje 


stępuje sprawozdanie komisji wyborczej w sprawie 


się bardzo dotkliwą. Obesnia w każdym zakładzie | projektowanej reformy wyborczej. Herbst uzasadnia 
nie ma na wypadek słabości lub dłuższej choroby | wniossk mniejszości. Wzywa Izbę, aby nad wnio- 


"PE f oaea ana 


miał w głos: Dr. Janowiez! Wiadomo bowiem, iż 


ORO ag l - 
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lecz wątpię, by postrach ten wystarczył do końca 


z tytułu reparacji honoru p. Jagermanna przyznał | miesiąca na zaciekawienie abonentów. Kontentuj- 


sad dr. Janowiczowi 150 złr., czyli trzecią część 
kosztów pawilonu, o który chodziło. Szkoda, że 
Fieginds B ätter tak późno wydrukowały swoje 
złote prawidło. 

Gdy już jest mowa o dziennikach, poświęćmy 
kilka słów i lwowskim. Przewrotność aury tego- 
rocznej, odbijając się w polityce, psuje im wszy- 


|stkie szyki. Od niepainiętnych czasów zawsze z 


końrem marca zanosiło się na wojnę, ażeby pu- 
bliczność z poczatkiem nowego kwartału w kwie- 
tniu spieszyła z nadsyłaniem przedpłaty. Tymcza- 
sem obeenie ten sak>nesty Skobielew wykrzyczał 
się za wcześnie, jen. Jovanoviecs pospieszył się 
także z rozbiciem  Krywoszyjców, car zabiera 
gwardje z Warszawy do Moskwy na koronację, a 
p. Kułaczkowski, choćby chciał, nie może wy- 
powiedzieć nam wojny w celu oswobodzenia p. 
Olgi Hrabar, bo mógłby być suspendowanym, 
kwieskowanym itp. co pozbawiłoby p. Kowalskie- 
go reszty jago przyjaciół politycznych w Radzie 
państwa. W tem nieromantycznem stuleciu, wszel- 
kie rycerskie zapędy niczem są wobee dyscypli- 


narki--a swoją drogą byłoby to rzeczą ciekawą, | 


gdyby pan prezydent Lidl, jak drugi Priam, bro- 
nić się musiał w murach wysokiego Ilionu po- 
karmelickiego mnogim rzeszom prawosławnych 
Achejczyków, gdyby Nestor-Paluch dawał im mą- 
dre rady, a Achilles - Kaczała dąsał się opodal z 
powodu, iż mu porwano jakieś nlubione jo». P. 
Kowalski, po załatwieniu kwestji dyet, podjałby 
się może mić Wollusć roli Agamemnona, a Kal- 
chas w asystencji Soroki pisałby listy pasterskie 
na prawo i na lewo. Ale w radzie Zewsa, w myśl 
całegn tuzina rozmaitye! f 
no inaczęj, i nie będzi 
wdzie, że Czarnogóra mobi 


w, postenowia=, 
pmiuje WpTA* | 


zustępy, | 


my się przeto tem, że w maju będziemy mieli 
sesję sejmową, że za trzy tygodnie śledztwo w 
sprawie uwięzionych rusofilów dojrzeje do publi- 
cznej wiadomości, i że ks, Andruchowicz w Wierz- 
bołowczch gotów każdego czasu urządzić kramołę, 
jeżeli mu sąd powiatowy rohatyński nie prze- 
szkodzi. 


Także i niektóre lwowskie sprawy zdolne są 
zaciekawić wybrednego nawet czytelnika. W tej 
chaili mamy wprawdzie same tylko przedstawie- 
nia amatorskie i dobroczynne, z których liczby 
usmielam się polecić szczególnym względom P. T. 
publiczności przedstawienie poniedziałkowe na ko 
rzyść nieszczęśliwych mieszkańców Rozdołu, teraz 
na dobitek wszelkiej nędzy, nawiedzonych nowym 
pożarem. Burmistrz tamtejszy, p. E. Faller, wy- 
czerpawszy wszystkie Środki zaradcze, udaje się do 
serc mieszkańców stolicy, i mam nadzieję, że osią- 
gnie skutek pożądany. Uczyniwszy zaś zadość obo- 
wiązkowi chrześcijańskiemu, wynajdziemy sobie 
rychło jaki powód do niechrześcijanskiej borby, 
bo od ezegoż mielibyśmy „Łączność i Zgodę?*. 


Nie podobał jej się chemik miejski z powodu 
iż wykazał, że piwa krujowe są za mało chmielone. 
Chemia swoją drogą, a gust większości konsumentów 
swoją — browary jowe warzą takie piwo, jakie 
najwięcej znajduja odbytu. Dla wybredniejszych, 
upowszechaiło się dziś w całym świecie, od Lon 
dynu do Moskwy, piwo czeskie, morawskie i 
szłązkie. Wspominałem już kilka razy, że tworzy 
ono „czarny punkt* na horyzoncie Łączności i 
Zgody. Rzecz goduą śmiechu, gdyby ua prawdę 
nia słnżyła do wykonywania nieznośnego terory" 
«w $ halzie. którzy umieją rośreżnie Joden druk 


od drugiego, ale sę i lacy, dla kturych wszystko 


Listy s pieniąłzmi mają być przesyłane 


i 
Rok RV. e i 


Przedpłate i ogłoszenie przyjmą we Lwowie: 


Biure Administracji „Dziennika Palsk'ego* przy ulicy Sykstu- 


skiej ł. 2, w domu p, Bernsteina; we Wieduiu, Ham 
burgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei, 
Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstem et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Messe, Rotter i Bpl; w Warsza 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adema Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 


Ogłoszeuia prryjmuje sięj za opłatą 6 centów od mócjsca 


objętości jednege wiersza drobnym drukiem (pent.) 
franco do Admini 
strzcji Dziennika Polskiego". — Listy  reklamacyjn 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. od wiersza. 


skiem Kronawettera nie przechodziła do porządku 
dziennego. Mniejszość uważa także, że w tej chwili 
wniosek nie da się przeprowadzić, ala przedmiot ten 
wymaga studjów, które dyskusja nad nim ułatwi. 
Anstrja niższa jest, tak ze względu na ilość o- 
płacanych podatków, jak na ilość mieszkańców 
zbyt słabo reprezentowaną w Izbie deputowanych. 
Wniosek większości pozostawia _ nietkniętemi 
niesprawiedliwości zachodzące w podziale okręgów 
wyborczych w miastach i po wsiach. Rozszerzyć 
podstawę demokratyczną wyborów, powiększyć 
ilość deputowanych a uchylić zupełnie fito 2 
podstawę wyborów z posiadłości większych w 
Czechach; toby dopiero nazwać można reformą 
wyborczą, do częściowej obecnej reformy nie ma 
żadnego powodu. Przeciw wnioskowi większości 
zapisało się 22, za nią 6 mewców. 


Chlumetzky widzi w tym projekcie do 
ustawy chęć postawienia kwestji rewizji konsty- 
tucji na porządku dziennym. Konstytucja dawałą 
preponderencją własności większej, poniewąż dążono 
do zgody stronnietw i chciano przeszkodzić temu 
aby się nie tworzyły stronnictwa na narodowej 
podstawie. Większa własność musiałaby sobie 
wziąć za zadanie zajęcie stanowiska pomiędzy 
obiema partjami. godząc je i pośrednicząc. Upra- 
wnienie egzysteneji wielkiej własności zasadza się 
na historycznych jej podstawach, które nie mogą 
być naruszone. Rozszerzenie prawa wyborczego u 
dołu, musiałyby poprzedzić reformy dążące do roz- 
wiązania kwestji narodowościowej. Mowca dowodzi, 
że rząd nie wziął w sprawie rewizji zasadni: 
czych podstaw naszej konstytucji inicjatywy, lecz 
poszedł w tym razie za żądaniem stronnietwu, 

Mattus oświadeza, że tak on jak i jego 
partja głosować będą za wnioskami komisji, po- 
nieważ one w sposób liberalny rozszerzają prawo 
wyborcze i usunie najbardziej niesprawiedliwe 
braki ordynacji wyborczej. Ulepszono w ten spo- 
sób niewiele, ale i to jest już świetny postęp, 
dalsze reformy muszą być pozostawione przy- 
szłości. Rada państwa zajmuje się po raz wtóry 
reformą wyborczą : po raz pierwszy szło © zapro* 
wadzenie wyborów bezpośrednich, a przyjęcie ich 
postawiło nas na powierzchni pochyłej, która za” 
sadza się na nieposzanowaniu praw pojedynczych 
krajów i stworzyło cały szereg niedogodności, 
których usunięcia od wielu lat wszyscy się doma. 
gais. Mowca podnosi z naciskiem konieczność 
przyszłej reformy ordynacji wyborczej do Rad 
państwa w tym duchu, aby liczba deputowany 
zupełnie równo była rozdzielona stosownie do 
opłacanych podatków i rekrutów stawianych przez 
mieszkańców i reformy prawa wyborczego izb 
handlowych z uwzględnieniem wielokrotnie wy- 
rażonych życzeń eo do kreowania izb osobnych 
dla drobnych rękodzieł. Jeżeli rząd uwzględni te 
życzenia i wniesie ordynacją wyborczą na spra- 
wiedliwych opartą zasadach, postawi sobie tem 
samem i Izbie trwały pomnik, Dalej polemizuje 
mowca z wywodami Herbsta, wykazuje, iż 
tenże jest w zupełnej sprzeczności z tem, co pos 
wiedział w roku 1880 w sejmie czeskim przeciw 
przedłożeniu rządowemu o ordynacji krajowej; 
mowca ubolewa, że Herbst dopiero teraz odkrył 
przytoczone braki i, że ich nie usung? jeszcze w 
r. 1874 (Oklaski z prawicy). 

Kronawetter dowodzi ze swego sta 
nowiska, że wywody Herbsta i Chlumetzkyego są 
niewystarczające, życzy on sobie powszechnego 
prawa głosowania, co najmniej dla wszystkich 
płacących podatki i nie chce żadnych przywilejów 
wyborczych. Mowca dowodzi cyframi nierówności 
prawa wyborczego, porównując liczbę wybor- 
ców i wybranych w pojedynczych krajach i wne- 
si w końcu, aby wszystkie wnioski odesłano do 
komisji i wezwano ją do wypracowania ustawy 
na podstawie wniosku postawionego przez niego 
i towarzyszów. (Oklaski, wniosek poparty). — 
Tonner konstatuje, że stronnictwo wiernokon= 
stytucjjne uznaje obecnie samo to wysławiane 


co wyszło z druku, jest strasznem. Na takich za: 
krojł organ „Łączności i Zgody.“ Najświełszą je- 
go ofiarą jest restaurator w Hotelu Krakowskim. 
Ohywatel ten ma klientów, którzy lubią piwo czes 
skie Beczka okocimska, redagująca organ Łączno- 
ści i Zgody, chee go szkalowaniem odstraszyć od 
sprzedawania piwa czeskiego. Gdyby się jej to 
powiodło, poczciwy Kobielski straciłby gości na 
rzecz Pfinka, Stadtmiliera i Ludwiga, którzy z pe- 
wnościa nie dadzą się nastraszyć ani Sematnscą ani 
Łachman-m. Tak więc, pod pozorem patrjetyzmu, 
człowiek pracowity i uczciwy ma być pozbawiony 
zarobku, chyba—że zrozumie, iż nie potrzebuje się 
ogladać na indywiduum tolerowane w mieście je- 
dynie dla tego, iż jest więcej pożałowania godnem 
niż szkodliwem. Na wszelki wypadek wielkąby 
miał zasługę ten, coby wynalazł sposób wytępie” 
nia bez hałasu i skandalu takich małych a doku: 
czliwych owadów niby-dziennikarskich, „welchen 
Grstank zur Waffe dient“. Zbliżają się zresztą 
wybory do Rady miejskiej, w ezasie których zwie* 
rzątka te wyrastają na trybunów przedmiejskich i 
huczą jak szerszenie, jak'eśmy tego już nieraz me 
szkodą naszą doświadczyli. Wszystko to razem za- 
powiąda nam na rok bieżący kampanję, w której 
wprawdzie Skobielew nie odegra żadnej roli, ala 
która swoją drogą zajmie amatorów rozmaŚ< 
itośei. 

NB. Trawa zaczyna już podrastać, możebyśmy 
poszli zobuczyć, co się dzieje w c. k ogrodzie bo- 
tanicznym ? Zapewne i c. k. namiestnictwu wypi* 
dnie spacer w tę stronę. 

Jan Lam, 


s 
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tak wielce w r. 1878 dzieło reformy wyborczej 
za wadliwe i wymagające poprawy. Mowcy oso- 
biście podobałby się wniosek Kronawettera w wię- 
kszej części, a zwłaszcza co się tyczy  rezszerze- 
nia bezpośredniego prawa wyborczego na gminy 
wiejskie, ale chce się na zawsze zadowolić tem, 
co jest możliwe i dlatego głosować będzie za 
wnioskami Zeithammera i Lienba- 
chera; nie może on i tak pojąć, w jaki sposób 
oddzielenie uprawnionych do wyboru posiadaczów 
ordynackich w Czechach może stworzyć nową 
klasę wyborców. Co się tyczy rozszerzenia prawa 
wyborczego na niższe warstwy, byłby mowca 
wraz z mniejszością za daniem prawa głosu także 
dwuguldenowcom w gminach wiejskich, ale nie 
może się powstrzymać od podejrzenia, że leży w 
tem zamiar licytacji in minus na rzecz stron- 
nietw, bo przedtem mniejszość nie przemawiała 
za czemś podobnem, ai za pomnożeniem reprezen- 
tacji z miasta Wiednia i przedmieść również do- 
piero teraz mniejszość walczy z takim zapałem. 
Jest on za pomnożeniem reprezentacji, ale nie 
chce, aby ono ograniczyło się tylko na Wiedeń, 
ale przeprowadzone zostało wszędzie, gdzie jest 
słusznie możliwem, a więc także i w Pradze i 
w ogóle w Czechach. (Oklaski z prawicy). Jutro 
posiedzenie. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Petersburg 16. marca. Nowoje Wremia wy- 
stąpiło ze wstępnym artykułem, który zwrócił na 
siebie uwagę prasy rosyjskiej, należącej do obozu 
postępowego. W artykule tym dziennik wspomnia- 
ny przyznaje, „iż potrzebną jest państwu rada i 
pomoc ludzi kompetentnych, z po za sfer urzędo- 
wych, głos których to ludzi nie byłby jak dotych- 
czas głosem ginącym w pustyni (mowa tu o „eks- 
pertach* z czasów ostatnich).* Russkij Kurjr 
przytaczając zdanie powyższe, wyraża żal, że No- 
woje Wrimia nie dokończyło jasno zdania swoje- 
go, to jest, że nie powiedziało Śmiało, iż zbawić 
Rosję może tylko rząd konstytucyjny. 

Jużnyj Kraj przemawia o konieczności pod- 
jęcia poziomu moralno-ekonomicznego u Słowian, 
na gruncie „braterstwa i poszanowania wzajemne- 
go." „Wtedy dopiero — powiada Juśnyj Kraj — 
zjednoczenie Słowian przestanie być mrzonką i 
Niemcy na prawdę zmuszeni zostaną spuścić du- 
żo z tonu, zadawalając się wolą spokojnego są- 
siada. " 

Według doniesienia gazety Nowosćs, proces o 
zamordowanie na smoleńskim cmentarzu ajenta 
tajnej policji, rozpocznie się w końcu marca w 
petersburskiej Izbie sądowej i toczyć się będzie 
przy zamkniętych drzwiach. 

Król i królowa serbscy na złożone sobie przez 
jenerała Czerniajewa powinszowania, oświadczyli 
mu, iż nie zapomną nigdy zasług , jakie dla Ser- 
bji położył. 


— m 


KRONIKA. 


Lwów, 18. marcii. 


W dzień imicnin szie kraj cały dwom jubi- 
latom Józefom, najgorętsze Życzenia. W ustach 
wszystkich brzmią imiona Józefa Ign. Krasze- 
wskiego i Józefa Bohdana Zaleskiego. Śmiało 
możemy powiedzieć, że nie ma na ziemi polskiej 
jednego ezłowieka, któryby imion tych nie znał mniej 
lub więcej, nie ma więc ani jednego serca, któreby 
na ich wspomnienie nie zabiło żywiej, Sędziwi pra- 
cownicy dobrze się ojczyźnie zasłażli, za to im hołd 
należy się w każdej dobie. 

Pracowali wiele, a daj B że, by ich ręka długo 
jeszcze, długo wiodła nas do pracy z nadzieją le- 
pszej przyszłości, 

Niech ciało ich zachowa długo czerstwość, 
jaką posiada ich dusza, niech im dnie płyną w spo- 
koju, szczęściu i zadowoleniu, jakie daje przekonanie 
dokonanych dzieł wielkich. 

Szczęśliwi! Ich udziałem nagroda nie mała, 
be za życia pomnik wielki — bo z serca całego 
narodu. 
uj Gdy = ES uj my  życzeniom wyraz 

jem: „Szczęść Boże długo, długo, oby jak 
najdłużej !* u Ls 3 E 

Wiadomości osobiste. Jan Hołyński, 
jeden z najstarszych profesorów tarnowskiego gi- 
mnazjum, umarł dnia 3, b. m. w 65 roku życia. 
Na pogrzebie oprócz młodzieży gimnazjalnej i profe 
sorów,ty by reprezentacje władz i grona nauczycieli 
wszystkich szkół tutejszych, oraz licznie zebrana 
publiczność, — Dnia 17. b. m. umarł dyrektor 
urzędów pomocniczych sądu krajowego, Ferdy- 
nand Chitry, ozdobiony złotym krzyżem zasługi 
z koroną, Zmarły liczył lat 738. — P. Julian 
Horain, bawi od dni kilku w Krakowie. — Dnia 
16. b m, umarła we Wiedniu Teresa Peche, eme- 
rytowana artystka teatru nadwornego. 

t Ks. Dalmacy Ufryjewiez, przeor klasztoru 
00. Dominikanów w Jezupołu, zmarł tamże w czwar- 
tek dnia 16, bm, w 70 roku życia.- Cały kraj znał 
tego zacnego kapłana i patrjotę z jego czynów szla- 
chetnych, którego nie brakło nigdy przy pracy dla 
dobra kraju i narodu. K. Ufryjewicz był najpierw 
przeorem w Żółkwi, następnie w Podkamieniu, pó- 
niej przez 9 lat we Lwowie, a od trzech lat w Je- 
zupoln. Podczas pobytn we Lwowie dwukrotnie był 
wybierany członkiem Rady miejskiej i należał do 
wszystkich komitetów patrjotycznych. W r. 1870 
zajmował się wspólnie z Mieczysławem Darowskim 
1 adwokatem Sermakiem zbieraniem zboża dla Fran- 
enzów, za co mu ofiarowano krzyż legji honorowej, 
którego jednak ks. U. nie przyjął. Pamiętne są je- 
szcze patrjotyczne kazania ks. Ufryjewicza w roku 
1848, kiedy nam pod rządami austrjackiemi bły- 
snela po raz pierwszy gwiazdka wolności Na po- 
grzeb, który odbywa się dzisiaj, wyjechali ze Lwo- 
wa ks. prowincał Stanisław Nowakowski i ks. 
przeor Florenty Lickendorf, Cześć pamięci zacnego 
kapłana i patrjoty! 

Nabożeństwa jutrzejsze W kościele kate 
dralnym celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. prałat nominat Solecki, a kazanie powie ka, 
Stacken, zaś podczas nieszporów o godz. 5 po połu 
dniu będzie mieć kazanie ks Horeczy. W ko 
ściele OO. Dominikanów o godzinie 10'/, bę- 
dzie mieć sumę ks. Konopka, a kazanie powie ks, 
Skałuba. — W kościele OO. Karmelitów cele 
brować będą OO. Bernardyni; sumę o godzinie 107, 
odśpiewa ks. Polikarp Rapacz a kazanie powie ks, 
Leon Trusiewicz ; na nieszperach kazanie powie ks. 
Rufin Gąsior. — W kościele OO. Bernardynów 
sumę o godzinie 10'/, odprawi ks. Romuald Miszko 
wic, a kazanie powie ks. Rufin Gąsior, — W ko 
ściele ów. Mikołaja o godzinie 11. będzie mieś 
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sumę ks. Hićkiewicz, a kazanie powie ks. Gora 
zdowski. 

Rant dla Deotymy. Koło Literackie lwo- 
wskie, urządza we wtorek o godzinie 9. wieczorem, 
w sali kasyna miejskiego wielki raut dla Deotymy, 
na który oprócz członków Koła Literackiego. za- 
prosił Wydział przedstawicieli wszystkich wybitnych 
sfer towarzystwa lwowskiego. Panowie w stroju 
balowym — damy w toaletach wieczorkowych. 

Do komitetu, który się zajmuje przyjęciem 
posła Tonnera, weszli pp.: Walerjan Podlewski, dr. 


DZIENNIK POLSKI. 


(W) Gorlice 15. marca. Są przecież jeszcze 
ludzie o wielkiej energji, większej wytrwałości, a 
największej... chciwości. Oto jeden fakt. W powiecie 
Gorliekim, we wsi Przegonina , znajduje się nauczy- 
ciel ludowy, który jest zarazem pisarzem gminuym 
we wsi Pstrążna, Bodaki i Przegonina , pełni on o- 
bowiązki diaka (śpiewaka) cerkiewnego w wyż wy- 
mienionych wsiach, jest zaprzysięgłym polowym, miej- 
scowym takzwanym fizykiem, a przytem wszystkiem 
ma jeszcze czas trudnić się adwokaturą i załatwiać 
niezbędne roboty przy swem gospodarstwie. Trudne 
to do uwierzenia, a jednakże, niestety, pra- 


Jan Czajkowski, Edward Simon, Karol Groman, 
Michał Sawieki, dr. Aleksander Janowicz, Stanisław 
Obertyński, Adolf Abrahamowicz, Piotr Gross, Adam 
Miłaszewski, dr. Józef Malinowski, Teofil Merano- 
wicz, dr. Gustaw Roszkowski, Liberat Zajączkow- 
ski, radca Bochyński i Głodziński. Postanowiono za- 
prosić posła Tonnera na przedstawienie teatralne, 
a następnie na bankiet, który odbędzie się w sali 
kasyna miejskiego, W teatrze dave będą: Dziady, 
Odludki i porta i jeden akt z Krakowiaków i Qó- 
rali. Kto sobie życzy być na bankiecie, raczy się 
zgłosić do któregokolwiek członka komitetn. Wkład- 
ka 6 zł. 

Stypondja. Namiestnictwo nadało stypendja z 
fanduszu naukowego w kwocie po 105 zł., przeznaczone 
dla uczącej się młodzieży ruskiej narodowości, po- 
cząwszy od bieżącego roku szkolnego, Romanowi Ja- 
rosiewiczowi, słuchaczowi 1 roku wydziałn filozoficz- 
nego na uniwersytecie lwowskim, ubogiemu sierocie 
po gr. k. plebanie; Janowi Jacykowi, słuchaczowi 1 
roku praw na uniwersytecie lwowskim, ubogiemu sie- 
rocie po urzędniku skarbowym ; Mikołajowi Szuchie- 
wiczowi, słuchaczowi 1 roku praw na uniwersytecie 
lwowskim, ubogiemu sierocie po gr. k. plebanie, 

Dla szkoły ogrodniczej w Czernichowie 
asygnowało ministerstwo rolnictwa subwencję 1600 
guldenów. 

Komitet pomocy dla ofiar katastrofy 
warszawskiej otrzymał na ręce skarbnika dr. 
Goldmana następujące datki: zebrane przez p. 
Antoniegę Smolkę złr, 50, od Wydziału Rady po- 
wiatowej w Jaworowie 10 złr., od ks. Józefa Wit- 
kowskiego, od siebie i parafian 5 złr., N Adler 1 
złr., razem 66 złr., z poprzednio wykazanemi wpły- 
nęło ogółem 1579 złr. 95 cnt. i 29 rsr. 

Dla chorej na oczy złożyli w administracji 
Stasio F. 1 złr., Anna 8. 50 ct. — razem z po 
przedniemi sto ośmnaście (118) złr, 60 ct, 

Przeniesienia, Namiestnik przeniósł konce- 
ptowych praktykantów namiestnictwa, pozostających 
dotychczas w służbie w namiestnictwie we Lwowie: 
Jana Adama Czezowskiego do Tarnowa, Jana Mą- 
dziela do Liska, Stanisława Bodnara do Przemyśla, 
Michała Bocheńskiego do Buczacza i Zenona Gła- 
żewskiego do Nadwórny. 

Mianowania Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował kaneelistami: Ferdynanda Sorówkę, 
wachmistrza w 8. pułku ułanów hr. St. Qnentin, 
w sądzie powiatowym w Strzyżowie, Jana Gołę- 
biowskiego, sierżanta rachunkowego w 55. pułku 
piechoty hr. Gondrecourt, w sądzie powiatowym 
w Ruvzwadowie, Jana Mazepę, sierżanta rachunko- 
wego 9. pułku piechoty bar. Packenij, w sądzie po 
wiatowym w Kolbuszowej i Karola Krzyżanowskie 
go, sierżanta rachunkowego w 13. pułku piechoty, 
w sądzie powiatowym w Mielcu. 

Areszt wanie defrandanta We Wiedniu 
aresztowano Władysława Rzychę, który sprzenie- 
wierzył w Warszawie 6000 rubli poezem udał się 
z swą kochanką do Krakowa, a następnie do Wie 
dnia. Aresztowano go na żądanie jednego z przeło 
żonych domu bankowego, w którym dopuścił się 
kradzieży, 

Wykaz jiuspokcji c. k. dyrekcji polieji 
z dnia 17. marca. Skradziono po włameniu sie do 
magazynu l. 24. ul. Sobieskiego większę ilość pła 
szczów i zarzutek damskich, Poszlakowane o popeł 
nienie tej kradzieży indywiduum ujęto, — Straż pol. 
wyśledziła i ujęła Marję Łozińską wraz ze skradzio- 
nym pani M. W. pierścionkiem brylantowym. — 
Panu W. D. zginęła charcica z wierzchu czarnej, 
apod spodem żółtobiałej maści z marką 1. 738. 


wdziwe ! 

Warszawa 15. marca. Na kolei Kijowsko 
Brzeskiej nastąpiło spotkanie się dwóch pociągów, 
będących w pełnym biegu. Fakt miał miejsce w bli- 
skości Zdołbunowa. Wszystkie wagony zdruzgotane. 
Kilka osób ze służby kolejowej ciężko rannych. 
Straty dotąd nieobliczone. 

Kilku dyrektorów gimnazjów żeńskich zrobiło 
podanie do władzy o to, aby uczennice, które za 
postępy w naukach otrzymają złote medale, mogły 
zamiast oznaki tej zaszczytnej zażądać nagrody pie 
niężnej lub maszyny do szycia. 

Z zezwolenia władzy odbyły się pierwsze na 
rady gospodarcze w powiatach jędrzejowskim i kie- 
leckim. 

Żeglnga parowa na rzece Wiśle w roku bieżą- 
cym wygląda wcale poważnie, Parowce: „Warsza- 
wa“, „Maurycy“ i „Konstanty“ w niczem nie ustę 
pują pierwszorzędnym statkom rzecznym, widywanym 
za granicą. Kajuty odznaczają się elegancją, kom 
fortem i wygodą i są zaopatrzone w pisma war- 
szawskie i prowincjonalne. Szybkość, z jaką prze 
biegają, nie może być większą, gdyż takie vdległości. 
jak z Warszawy do Płocka, przebiegają w godzin 
sześć z wodą, a pod wodę w dziesięć. Szkoda tyl 
ko, że przystanie nie wszędzie są urządzone z taką 
wygodą, jak w Warszawie lub Płocku, gdyż na nie 
których stacjach zatrzymują się statki wprost przy 
zwyczajnych gabarach. Parowiec „Płock* również 
odznacza sią eleganckiem urządzeniem i będzie kur- 
sował pomiędzy Warszawą a Demblinem, Parowiec 
„Wisła* zostaje z gruntu przerobionym i przezna- 
czonym specjalnie do holowania gabar. Parowiec „An- 


na parowcach i gabarach, liczące stu kilkudziesięcin 
ludzi, składają sami Polacy z Królestwa i Prns za 
chodnich, wyłączając kiiku maszynistów Niemców 
na trzech parowcach, zagwarantowanych przez za 
rząd fabryki okrętów w Elblągu. Służba ma statkach 
umie po polsku i po niemiecku, co ostatnie jest im 
potrzebne w stosunkach żeglugi z Prusami. Zarząd 
żeglugi zamierza sprowadzić jeszcze jeden parowiec 
pasażerski z zagranicy. 

Koznań 16. marca. Adres dla J. B. Zale- 
skiego, opatrzony kilkudziesięciu podpisami, wysłany 
został dziś do Paryża, 

Pani Parżnicka, artystka teatru lwowskiego, 
znana publiczności poznańskiej z lat dawniejszych, 
wystąpiła wczoraj na scenie naszej w roli Gabrjeli, 
w znanej komedji pp. Meilhac i Halevy, Frou Frou. 


Czescy koloniści. Z powiatu Żytomierskiego 
donoszą , iż tłumnie tam napływają Czesi koloniści, 
którzy szczególniej rzucili się w okolice Żytomierza ; 
codziennie przybywa po kilka familij, Krajowcy 
ich nie lubią, z powo”n kłótliwego charakteru i za 
rozumiałości, Za najdawniejszą czeską osadę można 
uważać Olszankę, która ma około 40 nędznych chat, 
2 piwiarnie i l browar, Czesi nie odznaczają się 
zbytnią wstrzemięźliwością ; większa ich część kato- 
licy; budują chaty z snrowej cegły, kryją słomą. 
Przybywają tam także i Niemcy, którzy pobankru- 
towali w Królestwie; ci są tam lepiej widziani, 
tylko mają jedną wadę, że chcą germanizować miej- 
scowości, zaczynając od nazwy osad lnb wsi. Z te- 
go powodu powstały już w okolicach Żytomierza 
Friedrichsdorf, Wilhelmsruhe i t. p., do których lud 
miejscowy nigdy się zapewne nie przyzwyczai, a 
tembardziej ich nie wymówi. 

Wiedeń 17. marca. Rozprawa główna w spra- 
wie Ringteatru wyznaczoną została na 24. kwie- 
tnia br. 


Grac 16. marca, Emerytowany podpułkownik 
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drzej* również dostanie takie przeznaczenie. Załogi | 


Fr. Eigner, rzucił się z okna trzeciego piętra i 


na miejscu wyzionął ducha, Powodem była ntrata 


Kraków 17. marca. Pogrzeb śp. Feliksa Sto- 
bniekiego, zasłużonego oficera b. wojsk polskich i o- 
bywatela, odbył się dziś przed południem , przy u- 
dziale przybyłyeh krewnych, towarzyszów broni, licz- 
nych znajomych i publiczności. 

Tarnopol 14. marca. Sprawa p. SŚcholza je- 
szcze nie ucichła, jeszcze ciągle odzywają się u nas 
głosy, które znajdują echo w dziennikach krajowych. 
Radca Scholz , jak utrzymują jego obrońcy, a osobi- 
ści przyjaciele , chociaż Niemiec z urodzenia, prze- 
cież o tyle włada językiem polskim , że ze stronami 
w tym języku konferuje, ba nawet i sam po polsku, 
tj. w języku urzędowym pisze. 

O ile p. Scholz umie po polsku pisać , zechcą 
wszyscy jego osobiści przyjaciele, a w tym wypadku 
obrońcy sami osądzić. Korespondent niniejszy atoli 
z całą stanowczością, mimo tych zaprzeczeń, katego- 
rycznie twierdzi, że p. Scholz od r. 1868 aż do r. 
1882 ani jednego słówka w języku urzędowym nie 
napisał, a napisać nawet nie mógł z tej prostej 
przyczyny, że językiem urzędowym zupełnie nie 
włada, 

Jeżeli znajdzie się jeszcze jaki wątpiący o tym 
ciekawym fakcie, niech poszuka w archiwach władzy 
krajowej, jako też w Tarnopolu, ażali w takowych 
bodaj za nagrodą wynajdzie jeden najmniejszy refe- 
rat p. Scholza w języku połskim, Jeżeli więc p. Sch. 
nie umie po polsku pisać, za co, na co i po co go 
tutaj trzymają? Chyba na to, aby się naigrawal z 
ustaw co do języka urzędowego nam nadanych! — 


starcowi, liczył bowiem lat 82. 

Na pomnik Mickiewicza. Kurjer Codzi: nny 
donosi, że jeden z kupców warszawskich umieścił w 
swym sklepie puszkę do składki na pomnik Mickie- 
Wicza, Daje to doskonałą sposobność zbierania dro- 
bnych datków na ten cel, tak piękny. Ziarnko do 
ziarnka. Właściciel sklepu sam też daje dobry przy- 
kład, od każdego sprzedanego przez się towaru wrzu- 
ca małą kwotę do puszki, Oby i u nas przykład ten 
znalazł chętne naśladowanie. 

Do Ameryki. Policja krakowska wstrzymała 
dnia 16. bm. podróż Jakóba i Jędrzeja braci Wilgo- 
nów, włościan ze wsi parafji Jastrząbki Starej, w 
Pilznieńskiem , którzy mając zaledwie 30-kilka złr. 
w gotówce, wybrali się do Ameryki. Od Wilgonów 
odebrano list z datą 13. lutego br., adresowany do 
nich przez „Drukarnię, redakcję i ekspedycję Guze- 
ty kolskiej i Księgarni Polskiej Władysława Dynie- 
wicza w Chieago.* W liście tym nadesłano Wilgo- 
nom karty okrętowe i podróżne nu przejazd z Berli- 
na przez Bremę i Baltimore do Chicago. Zarazem 
w liście „W. Dyniewicz, passage Agent“, ostrzega 
Wilgonów, aby po bilety kolejowe z Berlina do Bre- 
my zgłosili się w Berlinie do C, Behmera, ajenta pół- 
nocno-niemieckiego „Lloyda“, a to dla tego, aby u- 
niknąć podejrzenia, że się udają do Ameryki, Wil- 
gonowie oświadczyli, że podczas tegorocznych zapnst 
i powtórnie w tym miesiącu nieznajomi panowie przy- 


wzroku, która dotkliwie dawała się czuć sędziwemu 


1. kwietnia i obejmuje już lit. I. Łaskawym wspól- 
pracownikom przypominamy, że zbliża się termin dru- 
ku artykułów na lit. K., jedną z najdłuższych w sło- 
wnictwie geograficznem polskiem. Adres redakcji sło- 
wnika: Warszawa, Nowy-Swiat, 59. 

Nowe czasopisma. Z 1. kwietnia powstają 
w Poznaniu dwa nowe czasopisma niemieckie. Je- 
dno tygodniowe p. t. Folmische Correspondene, o 
którem już donosiliśmy, dla obrony interesów pol- 
skich, nadto mające na celu zapoznawanie społe- 
czeństwa niemieckiego z ruchem umysłowym spo- 
łecznym i politycznym polskim i innych narodów 


Wybuch Etny. Od kilku dni zionie krater 
Etny ogniem i popiołem, zasypując i niszeząc okoli- 
czne pola. Mieszkańcy są w niemałej trwodze, vba- 
wiają się trzęsienia ziemi i groźniejszych jeszcze 
następstw. 

Z pamiętników starego Dumasa. Z po- 
wodu śmierci sekretarza komedji francuskiej w Pa- 
ryżu, p. Verteuil, Figoro przytacza następujący 
epizod z życia autora „Trzech muszkieterów*: 

„Wróciwszy pewnego razu do domu, zastałem 
u siebie list zaadresowany ręką Harela, dyrektora 
Odeonu. Harel zapraszał mię do swej loży na 


wieczór, a potem na kolację... Wieczerza była prze- 
pyszna; oprócz mnie był na niej jeszcze Jnliusz 
Janin i Lockroy — bawiliśmy się wybornie Jedno 
mnie tylko niepokoiło, a mianowicie: że o moim 
„Napoleonie“ nie wspomniano ani marnego słówka. 
Janin i Lockroy wynieśli się cichaczem, bez poże- 
gnania ze mną; trzeba było i mnie wziąć za kape- 
lnsz. Wtem Harel ujął moje ramię i przez swoją 
sypialnię zaprowadził mnie do małego, ślicznie u- 
rządz:nego gabinetu. — Ach! to za milutka praco- 
wnia — zawołałem z zapałem. — Zachwycony tem 
jestem, że się panu podoba. — Jakto? — Bo to 
pracownia przeznaczona... dla pana, — Dla mnie? 
— Nieinaczej; pozostaniesz pan w niej póty, póki 
nie ukończysz swego „Napoleona“. — Harel! — 
zawołałem przerażony — co panu przyszło do gło- 
wy? ależ ja nie mam jeszcze planu gotowego. 
— To się znajdzie. — Ba! przecież mi trzeba pod- 
ręczników, książek, materjałów. — Wszystko leży 
na stole. — Potrzebuję „Pamiętnika z wyspy św. 
w bibliotece. — A mój syn? 
— Będzie z panem obiadował codziennie, — A moja 
przyjaciółka? — Daje panu urlop na kilka tygodni; 
w zamian za to została już wynagrodzoną ? — Czem ? 
— Prześliczną branzoletką. — Ach!.. dobrze tedy, 
zgadzam się, za tydzień dramat będzie gotów. — 
I dotrzymałem przyrzeczenia, w ośmiu dniach skoń- 
czyłem sztukę w 24 obrazach! 

Manuskrypt w arkuszach dano 
wania pewnemu miłemu młodzieńcowi, 
o jeden dzień więcej potrzebował czasu do kopjo- 
wania, niż ja do napisania dramatu całego... Tym 
kopistą był Vertenil.* 

Odpowiedź Redakcji. Panu H. K, w Tarno- 
polu: Nie możemy korzystać, 
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Notatki artstyczne, Lióraokie i NAUKOWE, 


Poranek literacko-artystyczny. Przypo- 
minamy o jutrzejszym koncercie Koła Literackiego, 
na uczczenie rocznicy Bogdana Zaleskiego, który się 
odbędzie o godzinie '/l. w kasynie miejskiem. 
Biletów dostać jeszcze można w księgarni pp. Gn- 
brynowicza i Schmidta, 

Prvgram koncertu niedzielnego 
damskiego wzbogacony zostanie pieśniami narodo- 
wemi węgierskiemi, które artystki wykonują Z tak 
wielką werwą i zapałem, że niemi wzbudziły wszę- 
dzie entnzjazm niemały. Program niedzielnego kon- 
certu jest w ogóle tak zajmujący, że go zaliczyć 
urusimy do najświetniejszych w tegorocznym sezonie. 

Uwertura p. Wilhelma Czerwińskiego, która 
odegraną będzie w naszym teatrze w poniedziałek 
na przedstawieniu na dochód ubogich miasta Roz- 
dołu, świeżym dotkniętych pożarem, należy do naj 
piękniejszych utworów naszej literatury muzycznej. 
Dnia 30. września 1881 odegraną została po raz 
pierwszy. Wspominaliśmy podówczas, że dzienniki 
wiedeńskie odezwały się z wielkiemi pochwałami o 
tym utworze; dziś powtarzamy słowa Fremdenblui tx 
z dnia 2. października: „W małej sali Towarzy- 
stwa muzycznego odbyło się przedwczoraj pierwsze 
ćwiczenie elewów konserwatorjnm pod kierownic- 
twem dyrektora p. Hellmsesbergera, Odegrano naj- 
pierw uwerturę z „Hebrydów* Mendelsohna, a na- 
stępnie wykonano uwerturę p, Wilhelma Czerwiń- 
skiego ze Lwowa, w obecności kompozytora. Jak- 
kolwiek jest to dosyć trudne dzieło, 


do przepisy- 


odznaczony został słowami uznania ze strony p. 
oklasków“. 

4 akudemji umiejętności w Krakowie. 
Wydział historyczno filozoficzny odbył dnia 10, b. m. 
posiedzenie, na którem dr Franciszek Piekosiń 
ski, czytał dalszą część swej pracy p. t.: „Obrona 
hipotezy najazdn, jako podstawy ustroju społecznego 
Polski Piastowskiej *. 

łunna Marja Majewska, Lwowianka, znana 
u nas z popisów na estrudzie koncertowej pianistka, 
grała z wielkiem powodzeniem w Wiedniu. 


Bósendorfera ze współudziałem spiewaczki p. Wey- 
ringer. 3 

Katedra prasa polskicgo w Oxfordzie. 
Z Anglii dochodzi nas 
Morfill, specjalista literatury i historji Słowian, roz- 
pocznie w tym roku wykład rozwoju prawodawstwa 
polskiego Katedra tego przedmiotu w ciągu r. b. 
założoną będzie w Oxiordzie. Prelegent na wstępie 
scharakteryzuje statut Wiślicki i ustawy Władysła.- 
wa Jagiełły, 

wiedeńska wystawa dzieł sztuki. Arty- 
ści polscy, rozstrzeleni po różnych miejscowościach, 
mało stosunkowo prac swoich wysełają na te wysta 
wę. monachijskich, o ile wiadomo nam, ukażą 
sii twory Brandta, Kowalskiego, Kozakiewi- 
cZ ku innych. Brandt i Kowalski pos,łają 
również swoje obrazy na tegoroczną wystawę pary 
ską, pierwszy znany już u nas „Jarmark w Bałcie*, 


który tylko 


amatorskie na 


kwartetn. 


jednak młodzi 
muzycy wykonali je z wielką precyzją. Kompozytor 


Hellmsesbergera, a młodzi muzycy nie szczędzili mu 


We 
wtorek dnia 2], b. m. daje własny koncert w sali 


uwagi godna wiadomość, 


słowiańskich —- drugie subwencjonowane przez rząd 
p. t. Zeitschrift fur dis Geschichte und Landes- 
kunde d-r Frovine Tosen, Redaktorem tego będzie 
archiwariusz państwowy, który niedawno wydał 
książkę p. t. Geschichte des Landes Posen. 

Ma to być czasopismo, rozbierające  historją 
naszej dzielnicy ze stanowiska niemieckiego, bo do- 
tychczas wszystko ocenianem było ze stanowiska pol- 
skiego. Przedewszystkiem będzie ono traktowało hi- 
storją niemczyzny w W. Ks. Poznańskiem od naj- 
dawniejszych. Sprawy szkolne mają także tu zna- 
leść uwzględnienie. 

Koncert panien Bulewskich na dworze kró- 
lewskim w Berlinie wypadł pomyślnie, za co cesarz 
podobno przez marszałka dworu hr. Perponcher wy- 
raził swe podziękowanie. 


Ruch stowarzyszeń. 


Szpitalik św. Zofji. Towarzystwo, które 
założyło i utrzymuje tę pożyteczną instytucję, 
odbyło wczoraj walne zgromadzenie pod prze- 
wodnietwem prezydenta miasta dra Gnoińskiego, 
na którem przyjęto do wiadomości rachunek o0- 
stateczny z budowy szpitalika małych dzieci. 
Pierwszy początek do niej dał śp. książę Leon 
Sapieha, ofiarując w r. 1877 sumę 18.000 gid. 
Za to kupiono grunt, a resztę zebrano zachodami 
obywatelskiemi. Całajbudowa, obejmująca dwa 
pawilony dla chorych, dom administracyjny i pa- 
wilon gospodarski, kosztowała 74.108 gld. Jeszcze 
w r. 1881 wpłynęło ma pokrycie tego kosztu 
16.799 (między temi 12.000 gld. z dochodów ces. 
loterji dobroczynnej). Towarzystwo ma w kasie 
oszczędności 18.911 gld. 6% ent. długu, ale na 
pokrycie służy aktywum w dwóch gruniach przy 
ulicy św. Teresy i Sykstuskiej wartości 7.821 i 
8.000 gld. tak, że majątek towarzystwa z dniem 
ostatniego grudnia rz. wynosi 103.178 gld. Na 
wniosek sprawozdawcy Antoniego Pietrzyekiego, 
zgromadzenie oddało hołd pamięci Leona Sapie- 
hy, tudzież podziękowało architekcie Janowskiemu 
za kierownictwo budową. 

Szpitalik mieści 72 łóżek w 8 salach i przyj- 
muje każde chore dziecko do lat 12 włącznie. 40- 
staje on pod naczelnem kierownictwem dra Mer- 
ARGE Operatorem jest dr. Schattauer, a za- 

tępcą lekarza ordynującego dr. Sieradzki. W r. 
1851 leczono ogółem 624 dzieci (315 chłopców i 
309 dziewcząt). Wyleczonych wyszło 386, niewy- 
leczonych 85, umarło 160, między temi w chwili 
konania przyniesionych 15, pozostało w leczeniu 
48. Średni stan dzienny 50 chorych. Według wy- 
znania było 531 rk., 117 gr. kat, 4 ewang. i 
1389 mojż., według przynależności: ze Lwowa 442 
4 prowincji 139; według wieku: niżej 1 roku 90, Ą 
od 1- 4 lat 227, od 4—8 lat 159, od 8—12 lat 
105. Sprawozdanie lekarskie podaje szczegółowo 
wszystkie słabości, które były przedmiotem le- 
czenia. Dochody na utrzymanie szpitala w r. 1881 
wynosiły 12.662 gld. 19 et, między temi zwroty 
z funduszu krajowego 10.509, subwencja od gminy 
m. Lwowa 1UJO, i dar p. Karola Mikolascha, 
który wszystkie lekarstwa dostarczył wartości 
1120 gld. 67 et.; wydatki przedstawiają sumę 
11.540, pozostałość kasowa przeto 1141 gid. 53 et. 
Zgromadzenie wyraziło podziękowanie p. Mikola- 
schowi; przyjęło sprawozdanie do wiadomości, 
udzielając absolutorjum komitetowi i zarządowi 
gospodarczemu, na którego czele stoi niestrudzona 
księżna Jadwiga z Zamojskich Sapieżyna. Protokół 
zgromadzenia sporządził zaproszony notarjusz Sa- 
muel Kwaśnicki. 
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„Ogłoszenia urzędowe „Głaz. Lw.* Licytacje. 
Realsost god i, 459 w Nadwornie. Lena wywoł. 700 zir. 
Realność pud 1, ^38 w Sadzawca, sąd powistawy Boho- 
rodczany. vena wywołenia 160 zdr. — koslnusc pud l, 
111 w Koraiczu, sąd powiatowy Kolomyja. vena wywo- 
iania 710 zir. — kiealność pod 1. 6 w Łazach, sąd po- 
wiatowy Boshnia. : ena wywuł. 50) zir. — kKealnosć pad 
11! w Lipowej, sąd powiatowy Żywiec. Cena wywuła- 
ni» 820 zir. — Realność pod l. 4 w Pogwizdowie, sąd 
powiatowy Wisznia. : ena wywołania 1161 zir. — beal- 
ność pod 1. 32w Lipnicy, sąd powiatowy Wiknicz. Cena 
wywołania 450 złr, — Kealność pod l. 92 w Nowym Są- 
czu (ens wywołunia 16.40) złr Renlność pod 1. 185 
w Uhnowie. Cena wywoł. 630 złr. — Realność pod 1. 44 
w Uhnowie Cena wywoł. 605 złr. — Keałnosć pod l. 27 
w Nłociuie, kęu powiatowy Rzeszów. Cena wywołania 
4273 zir. — Kealn ść pod 1. 602", wa Lwowie. Cena wy- 
woł. 388') złr Termin 23. maja ù. r. — Realno pod L 
59 w Radymnie : ena wywołania 820 złr. 

Kunkurs. Posada sęd:i-go powiatowego w No- 
wym Targu. Termin pvdania do 14 uni. 

Edykt. Sąd obwodowy w Pr.emyślu uznał Hrycia 
Jaworskiego, guspodarza w Dośnicy, za marnotraw.ę. 
Kurator Seńku Kulczycki. 


Rolnictwo przemysł i handel. 


(R) Lwów 18. marca. (Sprawozdanie tygodniowe 
„Dziennika Polskiego" o handlu zbożowym). 

W sytuacji na tutejszym targu zbożowym nie zaszła 
w ostatnich dniach prawie żadna zmiana, gdyż nie było zna- 


Wracając do poprzednich obrońców p. Scholza, utrzy- 
mujących , że tenże ze stronami w języku krajowym 
konferuja, proponujemy rozpisanie konkursu na od- 
krycie owych szczęśliwców , z którymi p. Scholz po 
polsku rozmawia. My takich nie znamy. Że tak jest, 
a nie inaczej, potwierdzić muszą sami jego obrońcy, 
którzy tak gorliwie z odwołaniem się na znany w 
całym kraju ich patrjotyzm i z zaparciem samego 
siebie go bronią , mimo tego, iż z p. Scholzem za- 
wsze sami po niemiecku rozmawiać są zmuszeni, — 
Rzeczywiście przykro nam bardzo, że w tej kwestji 
jeszcze raz głos zabierać jesteśmy zmuszeni, musi- 
my to atoli uczynić , raz, aby dać świadectwo pra- 
wdzie, a powtóre, by przecież tych obrońców dobrej 
sprawy na właściwą sprowadzić drogę. 

Sambor 16. marca. Wczoraj po północy wy- 
buchł pożar u Józefa Kornaftla na Blichu, w skutek 
czego spłonął dom do zrębu, zanim jeszcze straż po- 
Żarna zdołała pospieszyć ha ratunek. Szkoda wynosi 
około 2000 zł, 

Rozdół 16. marca, Wczoraj powstał z niewia- 
domej dotąd przyczyny pożar, który zniszczył do 
szczętu kilka domostw. Jeszcze nie ochłonięto z prze- 
strachu, a już nowe przybyło nieszczęście. Pożar po- 
wtórzył się znów dziś, 


byli do Jastrząbki Starej i w tamtejszej karczmie u 
żyda Chyli i z jego pomocą spisywali włościan, ma- 


jących chęć udać się do Ameryki, i rozdawali karty 


na podróż. 

Handeł żonami. W Staszowie, jak pisze 
Qaz. Kuiccka, było dwóch sławetnych obywateli 
tego grodu. Serdeczna przyjaźń łączyła tych panów ; 
od ławy szkolnej dzielili oni dobrą i złą dolę co 
dziennym biegiem wypadków im zsyłaną, Żony ich 
żywiły te same względem siebie uczucia; żadna 
chmurka nie postała na horyzoncie ich żywota. 
Wtem pewnego poranku dwaj przyjaciele, w dowód 
serdecznej zgody, wzajemnej miłości braterskiej, po- 
stanowili pomieniać się... na żony, do których nieprze 
parte czuli skłonności, Ponieważ jeden miał dwoje, 
a drugi czworo dzieci, ten ostatni zobowiązał się 
za dwoje więcej dzieci dopłacać swemu przyjacielo 
wi 400 rs. rocznie i spisali umowę, którą sześciu 
świadków podpisało. 

Wszystko dotąd poszło całkiem gładko, lecz 
w wykonaniu aktu zaszła niespodziewana przeszko- 
da: oto małżonki nie weszły w umowy swych czu- 
łych mężów, temu handlowi wskutek 
czego awan łośną, a panowie mężowie 
Zostali p dpowiedzialności, 


drugi „Scenę z polowania“. 

Brandi maluje nowy wielkich rozmiarów o0- 
braz. Jest to „Kulig w Wilanowie za czasów 
Sobieskiego“, 

Przewodnika gimnastyeznego Nr. 3 za- 
wiera: Ruch mięśniowy i wpływ jego na zdrowie, 
przez dr. ladeusza Żnlińskiego. Sprawa nauki gim- 
nastyki w szkołach , przez grono nauczycielskie To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokół“ we Lwowie. Sla- 
dy gimnastyki w biblji, według Wilhelma Krampe, 
Ofiarność rady miasta Paryża na cele gimnastyki, 
Gimnastyka w Węgrzech. Nowe pismo gimnastyczne 
francuskie, Nowy dziennik gimnastyczny „El Gimna- 
sio,*; Jubileusz 50-letni utworzenia federacji szwaj- 
carskich towarzystw gimnastycznych. Nowe czaso- 
pismo berlińskie gimnastyczne. Statystyka gimnasty- 
czna włoska. 

Słownika geograficznego polskiego wy- 
szedł dnia 4, bm, zeszyt Z7my (Bci tomu IIL); obej- 
muje w porządku alfabetycznym opis miejscowości od Ceny we Lwowie za 100 kilogramów netto: 
„Horyszów“ do „Hyrlata,* Z ważniejszych artyku- Pszenica czerwona złr. 95' do 1050, pszenica białą 
łów zawiera: Hostoml, Hoszcza, Hoszów, Howerła, |9— do 1029, pszenica żółta - -— do ——, żyto 6— 
Hrubieszów, Hruszów, Huczwa, Humań, Husiatyn,'do 6-75, jęczmień b.owarny 552 du 6 15, jęczmień na 
Huta. Zeszyt ten jest we wszystkich księgarniach | paszę — — do - :—, owies 5 26 do 6'25, bób 6— do 675, 
1 kosztuje 0 kop. Następny zeszyt wyjdzie około wyka 66) do ©-, groch do gotowania 576 do 8'80 


czniejszego ru R tranzakcje odbywały się w bardzo 
ach. Dowozy były nieznaczne , a na 
, jaką dowiemiono, nie było wielkiego 


było ż yta na sprzedaż i z tego powodu 
spadły cokolwiek ceny. Nawet najlepsze gatunki uległy 
tej tendencji. > 

Pszenica była również w wi kszych ilościach na 
targu; z tego ponodu spadła cena =) centów. 

Zapasy jęczmiesia, ch takiej ilości, 
jak żyta i pszenicy, przekraczaj, szcze miarę po. 
trzeby i diatego ceny najlepszeg ku nie zmieniły 
się, a na gorsze nie ma Żadnego popytu. 

Q nasiona strączkowe nikt nie pyta, 

Ceny spirytusu spadną prawdopodobnie jeszcze 
bardziej wobec zupełnej stagcacji w handlu tym prođu- 
ktem. Wobec spadających Cen nie ma znaczniejszego 
popytu. 


——— | | ZAZIE DTD 
groch _dszę 5— do 6—, rzepak —'— do —'—, ku- 
kurudza -- *-— do —'—, hreczka 6— do 6'50, koniczyna 
czerwona 40:— do 68—, spirytus gotowy za 10.000 1 tər. 


grad złr. 3150, na odstawę w lecie złr. 33'40. 


Poznań. Przed kilku dniami odbyło się w Pozaa 
niu, pod przewodnictwem hr. Kw leckiego, walne ze 
branie „banku włościańskiego.* Według sprawozdania 
dyrektora banku, dr. Buskiego, stan banku był następu 
Jacy : 

Obrót ogólny wynosił w roku 1881 mk 15,890 07751, 
a w roku 1880 m. 12 230 764'17. 

Kapitał obrotowy przedstawiał w końcu roku 1880 
tylko sumę m. 1,192.155'38. 

Kapitał zakłałowy uzupełniono w roku 1881 przypi- 
saniem zalegających rat akcyjnych do akcyj na rzesz 
banku przepadłych. 

Fundusz rezerwowy, wynoszący w 1880 roku 20.205'28, 
obecnie doszedł sumy 23.258'55 maiek. 

Rachunek hipotek wypowiedzialnych wykazywał z 
początku roku 1881 na 78 nirruchomońciach 330.327'41 
m., w końcu zaś tego roku było: 

1 na 78 gruntach włościańskich, z wypowiedzeniem 

3—6 miesięcznem mk. 232 065'— 

2. na 3 większych posiadłościach wiej- 

skich, w obrębie °/s taksy To. 
warzystwa kredytowego ziem- 
skiego na krótkie termins 
stała 5 3 š j «+ „ 61.500— 
3. na 13 nieru:homościach miejskich . » 43.37 ?'44 
na 94 nieruchomościach razem mk. 336.93744 

Stan depozytów w końcu roku 1881 wynosił 389.685 49, 
tj. przeszło o 100.000 mark więcej, aniżeli w końcu ro- 
ku poprzedniego. 

Zysk czysty wynosił 39.625 mark, z którego odpisa- 
no według ustawy na dywidendę dla akejonarjuszów 
24.000, na fundusz rezerwowy 20'/,, t.j. 3125, na tantie- 
mę dla zarządu i rady nadzorczej 10*|,, t. j. 250%, czyli 
ogółem 29.625 mark, a reszta 39.625, ti. 10 000 mark po 
szła na auperdywidendę dla akcjonarjuszów. 

Po udziełeniu na wniosek komisji rewizyjnej pokwi- 
towania dyrek ji bankowej, przystąpiono do wyboru 
trzech członków do rady nadzorczej; znakomitą większo 
ścią wybrano do rady nadzorczej pp.: Kajetana Bucho 
wskiego, ks Samarzewskiego i Władysława hr. Zamoj- 
sziego. 


Przeglad polityczny. 
Lwów 18. marca. 


Rozprawa nad reformą wyborczą w wiedeń- 
skiej Izbie posłów, rezpoczeta wezoraj, zakroiła 
się na bardzo długie gadania o niczem. Powyżej 
podajemy jej przebieg wczorajszy. Dziś dalszy 
ciąg debaty jeneralnej. Dopiero w peniedziałek 
woadziewają sie końca, — W komisji cłowej od: 
bywają się codzień posiedzenia. Z posiedzenia jej 
onegdajszego donoszą dzienniki, że nad ełem od 
skórv wiódł się zacięty spór pomiędzy p. Jawor 
skim a Neuwirthem i Chlumetzkym, którzy chcieli 
obniżyć to cło. Wszelako przyjęto pozycję rządo- 
wą z rezolucją, aby rząd producentom obuwia 
zwracał cło od skóry sprowadzanej, jeżeli wycho- 
dzi obuwie za granicę. 


Nowo mianowany poseł austrjacki w Peters- 
burgu, hr. Wolkenstein Antoni, należy do rodziny 
wybitnie konserwatywnej z Tyrolu, urodzońy w 
roku 1832. Z zamiłowaniem oddawał się studjom 
-.rjentalnym. Nim został szefem sekcji w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, zawiadował jakiś 
czas poselstwem w Dreźnie i miewał misje do 
Berlina i Petersburga. 


Wczorajsze i dzisiejsze raporta z teatru po- 
wstania nieszczególnie sę pomyślne eo do stanu 
tzeczy w Hercogowinie. W kraju tym poprzednie 
oddziały powstańcze podzieliły się na drobne gro- 
mady i operują dalej po swojemu. Bardzo nie- 
przyjemnem zaś jest doniesienie dzisiejsze o na- 
padzie posterunku austrjackiego pod Czajnicą na 
pograniczu z Limem. Walezyli tam nasi sam 
borscy żołnierze. Broniona przez nich karaula 
(strażnica—czartak) została wziętą i zburzoną. Przy 
tej sposobności strzały austrjackie padły także na 
patrol turecki, i ztąd nastąpiły przeprosiny. Za- 
gadką jest tylko dla nas, zkąd w tej okolicy 
wziął się patrol tureeki. Terytorjum bowiem nad 
Limem jest w całej swej szerokości obsadzone przez 
wojska austrjackie, a pierwsze posterunki turec- 
kie zaczynają się dopiero koło Prjepola na dro- 
dze do N. Bazaru. 


Powodem do pogłoski o mobilizacji w Her- 
cogowinie był fakt, że rząd czarnogórski wezwał 


swoich poddanych, przebywających w Bocche dinawet przyjacielsźoscią Cara 


Terno wielkie zrobi ten 


kto w najzdrowszej dzielniey miasta 
Lwowa, a to pod rogatką, nabęwzie, 
reainość — nowy parterowy dom o 


EEEE ESTE CZOP 


Świece woskowe kościelne 


Cattaro, aby w 48 godzinach wracali do kraju. |razy już otrzymał zaproszenia do Gatczyna na 


Poddani zaś ci przebywają tam za zarobkiem. 

mierć majora Rukawiny w Krywoszy w chwi- 
li ataku dnia 10 bm. na górze Pazua rozdraźniła 
podkomendnych Chorwatów do najwyższego stop- 
nia, tak żez wściekłością rzucali się na powstańców. 
Pułk ich dostawszy się następnie do Castelnuovo, 
pomaszerował znowu do Trebinii. W Gacku z oko 
licznemi fortyfikacjami przeprowadzają komunikację 
telefonową. 


W Wielkopolsce skutkiem kryżackiej polityki 
rządu opinja publiczna domaga się, aby polskie 
koło sejmowe w Berlinie w bieżącej jeszeze ka- 
dencji wystąpiło z wnioskiem do Izby, aby położyć 
koniec tej polityce. Koło polskie w Berlinie za- 
stanawiało się też nad kilku projektowanemi 
wnioskami. 

Pierwszy Z nich brzmi, jak następuje: 

„Izba deputowanych zechce uchwalić, ażeby 
wszystkie rozporządzenia, wydane już to na mocy 
reskryptów wyższych i niższych władz administra- 
cyjnych, o ile sprzeciwiają się prawom, zagwa- 
rantowanym Polakom przez traktat wiedeński, zo - 
stały zniesione i ażeby uszanowano postanowienia 
tego traktatu, mianowicie w sądownictwie, admi- 
iministracji, szkole i w dziedzinie kościelnej.“ 

Wnioskodawca miał na myśli prawo o języ- 
ku urzydowem, zmianę nazw miejscowości pol- 
skich, język wykładowy w szkołach, swobodę ko- 
ścioła katoliekiego zagwarantowaną traktatem ete. 
Wniosek ten jednak upadł 10 głosami przeciwko 
5. Wnioskodawca oświadczył, broniąc swego pro 
jektu, że gotów się zgodzić na modyfikacją wnio- 
sku byle tylko zawierał w sobie wyżej wyrażone 
postulata, ale nadaremnie. 

Tego samego niepowodzenia doznał i następ- 
ny wniosek, bo taka sama liczba głosów oświad- 
czyła się przeciw niemu: 

„Izba deputowanych zechce zawezwać rząd 
do zaniechania praktykowanego mianowicie w 0- 
statnim czasie przeciwko pelskiej ludności w Pru- 
sach systemu eksterminacyjnego i zniewolenia go 
do takiego postępowania, któreby zgadzało się 
z prawami, zagwarantówanemi na mocy traktatu 
wiedeńskiego." 

W końcu z następującym jeszcze wystąpiono 
wnioskiem : 

„Izba deputowanych zechce zawezwać rząd, 
ażeby przedłożył takie urzędowe dokumenta i po- 
dał takie fakta, z którychby przekonać się można 
o istocie i rozmiarach agitacji polskiej, rzekomo 
niebezpiecznej dla państwa." 

Wniosek ten upadł 12 głosami przeciwko 3. 
Widać, że i Wielkopolska ma swoich Podolaków. 

W Serbji nastała chwilowa kryzys z powodu 
sprawy kolejowej. Opozycja żądała wyjaśnień od 
ministerstwa. Rząd szorstko odmówił dania wyja- 
Śnień w terminie wymaganym. W skutek tego 
przeszło 50 posłów skupczyny złożyło mandaty. 
Następią tedy nowe wybory, ale agitacja z tego 
powodu może się stać groźną dla rządu. Po za 
nią stoi panslawista Risties. Osobliwą jest rzeczą, 
że pomiędzy gratulantami dla Milana znalazł się 
także szampanowy bohater Czernajew, i Milan po- 
dziękował mu bardzo serdecznie, niemal serdecz- 
niej niż Austrji. 

Z Petersburga donoszą, że tylko obrońca 
skazanego na śmierć Kledocznikowa, wniósł 0 ka- 
sację wyroku. Zresztą o amnestji dla skazanych 
nie ma nie autentycznego. 

Dziś urzędownie już potwierdzają, że Skobie- 
lew przed carem tłumaczył się swojem duractwem. 
W klubie oficerskim zaś jawnie oświadczył, że 
mówił z całą świadomością, i dwór mysli tak 
samo jak on, lecz boi się tylko okazać to, by nie 
wzniecić gniewu Niemców. 


PSr h 


cz 


jalógtaj Włdsió „Duod Polskiow, 
Złuczów 18. marca. Werdyktem przysię- 
głych uwolniońy został ks. Juljan Dawido- 


wez, od oskarżenia o podburzanie przeciw na- 
rodowości ($. 302 k. k.) 


(R) Wiedeń 18. marca. Trabknż dzisiejsza 
w korespondencji z Warszawy podaje niektóre 
szczegóły o przyjęciu, jakiego wezwani do Pe- 
tersburga hr. Ostrowski i Tomasz Zamojski tam 
doznają. Wezwani oni zostali do obrad komi- 
syjnych nad sprawą żydowską. Gdy wraz z in- 
nemi deputucjami przedstawiali się w Gatczynie, 
car przemówił do nich po franeuzku, podczas 
kiedy do innych używał tylko języka rosyjskiego. 
Hr. Zamojski cieszy się osobisteim zaufaniem, a 
1 carowej. Kilka 


| (R.) Wiedeń 18. marca. Nis jest jeszeze rzeczą 
| pewną, 


DZIENNIK POLSKI 
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prywatne posłuchania, a carowa naradzały się z 
nim co do ewentualnych odwiedzin Warszawy. 


czy powtórna nadzwyczajna sesja delegacyj 
będzie zwołaną na dzień 15. czy 18. kwietnia. 

Wiedeń 18. marca. W komisji dla kodeksu 
karnego referował wczoraj Kassy o zmianie 
procedury przy przekroczeniach ustawy 0 zara- 
zach będlęcych, w duchu ługodniejszej praktyki, a 
mianowicie względem  przesazania niektórych 
wypadków sgdom powiatowym do śledztwa i wy- 
rokowania. 

W komisji: kongrualnej podzas obrad nad 
sposobem wymiaru kongruy Obraczaj ener- 
gicznie bronił wczoraj stanowiska prawicy, a 
Bartmański popierał jego zapatrywania. 
Uchwałę odroczono. 

Komisja cłowa załatwiła wczoraj pozycję ta- 
ryfową 42 (szlachetne metale i monety), według 
projektu rządowego. Z pozycji 48. wykreślono no- 
menklaturę „precyzyjne i umiejętno-astronomiczne 
instrumenta*. Następne pozycje aż do 50, uchwa- 
lono według projektu rządowego. 

Praga 18. marca. Politik donosi z Peters- 
burga, że Skobielew otrzymał tylko prostą naganę. 
Byłby zaś dostał urlop do Rjezanu, gdyby prasa 
niemiecka nie była się domagała wydalenia go na 
wyspę Sachalin. Car chciał okazać, iż nie ulega 
presji Niemców. 

Dubrownik 18. marca. Czarnogórski mini- 
ster spraw zagranicznych Stanko Radonicz 
wyjechał do Petersburga, towarzysząc księżnej 
swojej. 

Berlin 18. marca. Bórsencourriw donosi, że 
Skobielew resztę swojego urlopu do końca maja 
przebędzie w Petersburgu. Do Kr:uz Zig piszą z 
Wiednia: Usposobienie w sferach dworskich jest 
bardzo rozdrażnione.  Manifestacje panslawistów 
wznieciły obawę nawet w kołach najbardziej opty- 
mistyczn ych. 

Petersburg 18. marca. W klubie oficerskim 
Skobielew miał mowę, która weale nie wskazuje, 
by nagana, jaką niby otrzymał, odniosła jaki 
skutek. 

Gołos dowiaduje się, że hr. Wolkenstein (no- 
wy poseł austrjacki w Petersburgu), przed uda- 
niem się na posadę zrobi wizytę w Berlinie, i 
ubolewa bardzo nad tem, wydaje się bowiem, ja- 
koby dyplomata ten chciał zasięgnąć  instrukcyj 
od Bismarka. Okoliczność ta budzi podejrzliwość 
w naczelnych sferach rosyjskich. Sto- 
sunki zaś austro-rosyjskio wymagają szezero- 
ści. Rosja żąda od Austrji uprzejmości bez 
względu na umowy z innemi rządami, żąda od 
niej przestrzegania niepodległości Czarnogóry, tu- 
dzież życzy sobie, aby Anstrja odradziła Porcie 
ewentualnego obsadzania przesmyków bałkańskich. 


Wiedeń 18 marca. Na własne żądanie przenisieni 
zostali adjuukci sądów powiatowych: Emil Linhardt 
z Żywca do Sokoiowa, a Ignacy Heer z Przeworska do 
Radomyślą. Wincenty Kulawski adjunkt  kwie- 
skowany, otrzymał uomiuację na adjuukta sądu powia- 
towego w Żywcu, a auskultant Zygmunt Głębocki, 
adjuokta w Przeworsku. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 17. marca. (Urzędowe). Feldmarsza- 
łek porucznik Dahlen donosi pod datą 16. mar- 
ca: Dnia 14. bm. został posterunek żandarinerji 
w karauli Jozar pod Czajnicą napadnięty przez 
oddział powstańczy, złożony z przeszło 100 ludzi 
z okolicy Calabie-Vikoe i po dzielnej obronie zmu- 
szony do opuszczenia karaułu, przyczem asystencja 


ï | wojskowa z 77 pułku poniosła następujące straty : 


Zabici szeregowcy: Jan Woch, Mojżesz Schiff- 
man, Dymitr Proskurnieek; ciężko ranni: 
szeregowiec Mikołaj Hruszczak; lekko ranni: 
Damian Górski, Antoni Kruaj. Reszta poste- 
runku przybyła do Czajnicy. Wyprawy przedsię- 
wzięte natychmiast z Grorazdy i Foczy były bez 
skutku, ponieważ powstańcy znowu cofnęli się w 
okolice (Uelebie. Podpułkownik Pandur, który 
15. bm. z rana ruszył z kolumną z Foczy do Czaj- 
nicy, znalazł karaułę Jozar opuszczoną i zburzoną. 
Przy tej sposobności patrol austrjacki zamienił 
przez pomyłkę kilka strzałów z patrolem tureckim, 
przyezem jeden z żołnierzów tureckich został lek- 
ko raniony. Komendant kolumny wyraził przez 
komendę 1. brygady z tego powodu Sulej ma- 
nowi paszy swoje ubolewanie, które powtórzył 
xe swej strony jenera? Dahlen. 


Wiedeń 17. marca. Wiener Abendpost 


donosi w korespondencji Z Petersburga pod datą | „płacą,* druga „żądają. *) 


otrzymałam 


ny w Kronstadzie, 


i polecam po umiarkowanych cenach 


13. marca: Skobielew otrzymał od cara su- 
rową naganę i tłómaczył się tem, że sam nie wie- 
dział, eo mówił. 

Wiedeń 18. marca. W dalszym ciągu roz- 
prawy nad reformą wyborczą przemawiał dziś 


Heilsberg, upatrująęe we wnioskach większość 
samolubne dążności. 


Berlin 18. marca. Germania donosi, że pa- 


pież na biskupa z Paderborn naznaczył ks. Dro- 
bego, administratora tej djecezji. 


Belgrad 17. marca. Dziennik urzędowy o- 


głasza telegramy dziękczynne króla serbskiego, 
wystosowane do różnych dworów na uznanie kró- 
lestwa serbskiego, jakoteż nadeszłe potem telegra- 
my gratulacyjne cesarzy: austrjackiego i niemie- 
ekiego, królów: włoskiego i rumuńskiego, wyra- 
żające najżywszą życzliwość i najserdeczniejszą 
przyjaźń dla królestwa serbskiego. Cesarz W il- 
helm dodaje, 
nowi jednę rękojmię więcej dla pokoju europej- 
skiego. 


że proklamacja królestwa sta- 


Pięćdziesiąt jeden posłów radykalnych złoży- 


ło mandaty. Rząd rozpisuje nowe wybory i odro- 
czył skupczynę aż do skompletowania zgroma- 
dzenia. 


Paryż 17. marca. Komisja z 22 ezłonków 


wybrana celem zbadania wniosku Boysseta o 
zniesienie konkordatu— oświadczyła się przeciwko 
wnioskowi 
dwom. 


temu wszystkiemi głosami przeciw 


Londyn 17. marca. W Izbie niższej zapo- 


wiada S mith, że po Wielkanocy przedłoży wnio- 
sək o uzupełnienie bilu iryjskiego, aby iryjskim 
dzierżawcom ułatwić nabywanie dóbr wydzierża- 
wionych na drodze kupna. 


Petersburg 17. marca. Gubernator wojen- 
Kozakiewicz miał na 
uroczystości wstąpienia Aleksandra III. na tron 
mowę, w której rzekł co następuje: Zdrowy ro- 
zum powiada, że silne państwo tylko wtedy swo- 
bodnie rozwijać się może, jeżeli stoi w przyja- 
znych stosunkach z najbliższymi sąsiadami. Nie 
chcę ja dociekać, dlaczego w prasie zagranicznej 
i krajowej głosy podnoszą się wojenne, ale u- 
cichną one bezwątpienia, a wtedy i sangwiniczne 
natury, które dały się porwać duchowi wojowni- 
czemu, będą spokojniej i rozważniej patrzeć na 
sytuację. Zyczymy sobie, aby ojczyzna nasza po- 
stępowała po drodze wskazanej przez cara, po dro- 
dze pokojowego rozwoju. 

Stambuł 17. mare. 
rektor długów państwowych w tureckiem mini- 
sterswie skarbu, 
Porty przy administracji bondholderów. 

Tunis 17. marca. Hr. Sancy, kanclerz 
konsulatu francuskiego, został zeszłej nocy w po- 
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Wiedeń 18. marca. godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 809:—, Anglo-Austr. 123:—, Akcje banku 
Union 12050, Kolej Karola Lud. 29350, Połudn. 146-—, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne gal. banku hipat. 

Mies jakie obligacje indemniracyjne —'—, Gali- 
cyjski bank rustykalny —'—, Losy z roku 1864 —"—, 
Napoleondor 9-53',. Rubel papier. 120. Usposobienie,: 
ciche. 

Wiedeń 17. marca godzina 5 min. 85. Jednolity 
dług Państwa w banknotach 74-75, w srebrze 75'65. Renta 
w złocie 98:40, Losy pożyczki z roku 1860 12875, Akcja 
banku wiedeńskiego 819'—, kredytowego 409 —, Londyn 
12055, Srebro ——, Napoleond'or 9'63V,, Dukat ces 
men. 567, 100 marek niemieckich 58:85. 


Wiedeń 17. marca godzina 2 miu. 15. Losy 
kredytowe 175 75, Węg. akcje EFA 807:—, Akcje anglo- 
austr. 123—, Akcje banka Union 120-75, Akcje kred, 
Karela Ludwika 29459, Akcje kolei północnej 24950, 
Akcje kolei południowej 144:50, Akcje kolei Alfóldzie =) 
164:50, Akoje kolei Elżbiety 207:—, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 167:50, Akcje kolei węg. północno- 
wachodniej 158:—, Wiedeńskie losy 12550, Akcje koi8i 
Rudolfa —'—, Akcje kolei Albrechta —-—, Węzierskie 
obligacje państwa w złocie 9350, Galicyjskie obligacja 
indemnizacyjne 99:—, Losy regulacji Cissy —* —, Losy 
tureckie 23:50, Węgierska renta 11880, Akcje banku 
związkowego 114 -, Akcje banku ebrotowego ——. 
Akcja kolei węgiersko - galicyjskiej —'—, Akcje kolei 
aistwowej —-—, Rubel papierowy 1:19',, Węgierskie 
osy 116 , Mark niemiecki ——. Uspos.: słabe. 
Berlim 17. merca godzina 5 min, 35. Rosyjskie 
banknoty 20340, Akcje kredytowe 589'-, Lombardy 
246 53, Galicyjskie 124:50, Koiei Rumuńskiej 62: -, An- 
strjackie banknoty 169 65. Po zamknięciu giełdy: kredy- 
towa —'—, Lombardy ——, 


Paryż $`), Renta 68:17, 


Telegramy zbożowe z dnia 17. marca, — 
Wiedeń: Pszenica 12— do 1250 zł, 
—— zł, jęczmień —.— do —'— z., kuk 
do —'— zl, owies —— do —'— zl; okowita pr. 10.000 
liter proosat 32:59 do 3275 zł, — Budapeszt: 
Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) 11:83 do 1192 zł, rzepak 
na sierpisń-wrzesiań) 13 zł. — Berlin: Pszenica żołta 
na kwiecień-maj) 220-75 m., żyto —'— m., spirytns loco 
14 70 m., olej rzepakowy 56'20 m. — Szczecin: Paze- 
niea —*—, rzepik —— — Paryż: mąki 159 klgr. 
62-— fr., olej rzepakowy 63'25 fr., spirytus —— fr. — 
roeław: Pszenica —'—, żyto —'—, owies ——, 
spirytus —'—, kukurudza —*—, Kolonia: Pszenica —*—, 


Nafta. Wiedeń 18. marca: 1540 do 1560. 

rema: 7'19 do ——, Hamburg: 700, na marzec 

7:45, na sierpień-grudzień 8'10., Antwarpja: na ma- 
rzec 177/,., Nowy-Terk: 7/,,. Filadelfja: 7*/, 


EE mum" z || 
Przyjechali de Lwowa dnia 13. marca. 


HOTEL ŻORZA. K. Skrzyński z Krakowa, F. hr. 
Potulicki z Glinian, A. Teodorowicz z Żukowa, E. Mar- 


Nazif effendi, dy-jbeau z Paryża, J. Jeidel z Wiednia. 


HOTEL EUROPEJSKI. J. Tułasiewicz z Tarnowa, 


został mianowany komisarzem J. Bogucki z Warszawy, W. Mąschek z Birgsteinu. 


BOTEL LANGA. L. Majewski z Bóbrki, S. Zorn z 
Wiadnia, ©, Soheinirer z Wiednia, 
HOTELE WARSZAWSKI. L. Rzepecki s Przemyślan, 


wrocie do domu napadnięty przez dwóch Włochów. | W. Bukowski z Wdowa, R. Krasnowski z Radaiechowa, 


Sąsiedni posterunek wojskowy aresztował napa- 
stników i odprowadził ich do konsulatu włoskiego, 
gdzie natychmiast śledztwo wdrożono. 


Ateny 17. marca. W izbie oświadcza Tri- 
kupis, że nowy gabinet będzie się powodował 
polityką pokoju, mimo, że stosunki na Wschodzie 
nie są bez niebezpieczeństw. Rząd będzie utrzy- 
mywać dobre stosunki ze wszystkiemi mocar- 
stwami, mianowicie z państwem ościennem, a za- 
razem dążyć do wzmocnienia Grecji i przygoto- 
wania na wszelkie wypadki. Gabinet pilną zwróci 
uwagę na finanse kraju i przedłoży projekta u- 
staw eo do zaprowadzenia prawa greckiego w no- 
wych prowincjach i zawarcia konwencji z mo- 
carstwami. 


Telsgrafowany kurs wiedeński. 


LWÓW 17. marca. (Z Izby gani lowa. I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 8 200 zł. 293- 

— 297 , kolei Iiwowsko-Czerw-Jasiy 16650 — 169*50, 
Banku hipot. gal. 390:—- — 305*—, Banku kredyt. gal. 
20— — 255'--. II. Listy zsstawne va 100 zł. w. a. 
low. kred. gel ziem. 50, 10035 — 101-35, Tow. kred. 
gal. ziem. 4% 93: — — 96:—, Tow, kred. gsl. ziem. B |, 
1u0:35 — 101:355, Tow. kred. gal. ziem. 40], 89:-— — 
9i'—, Banku hip. gal. 69, 101:80 — 10230, Banku hip. 
gal 5%, 9850 — 9960, Banku hip. gal z 59, prem. 
101-39 — 10270. lII. Listy dłużne na 100 zł, Gal. 
zakł, kred. włośc. 60/, 100— — 102—, Gal. zak? kred 
wiośc. 59), 95' -- — 96 —, Ogól. rol kred. zak? dla Gal 
i Buk. 6'|, los. w 16 1. 92— — 94—, IV. Obligi za 
160 zł. Indemniaacyjne galie. 50, 99-26 — 10050, Ko- 
uunalne gal. Zakł. kredyt. włośc. 6°, 100*— — 101*50, 
Pożyczki kraj. z 1873 6%, 101 ~ — 102:E0, Losy missta 
Krakowa 18:50 — 20:50, Losy m. Stanisławowa 22 — — 
25:—. V. Monety. Dukat holenderski 5'57 — 5 67, Dukat 
cesarski 553 — 5'69, Napolsond'or 9'48 — 9:58, Pál- 
imperjał rosyjski 9-77 — 9'87, Rubel rosyjski srebrn: 
1:62 — 162, Rubel ros. papier. 1'18*/, — 120%,, 100 
marek niemieckich 58:60 — 5940, Srebro za 100 zi. 
—.— — ——, Kupony w srabrze za 100 zł. —— — 
(Pierwsza a wszystkich pozyeyj znaczy: 


—— 
. 
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2147 porcyj chieba, 


, Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny 


A. Kowalewski z Nowego Sioła, H Grabois de Brück- 


man z Czerniowiec. 
HOTEL ANGIELSKI. N. Puchalski z Przemyśla, J. 
Winnicki z Boryczkowie, M. Lustig z Medyniec. 
HOTEL KRAKOWSKI. L. Kulaski z Woryniowa, 
M. Zacharzewski z Krakowa, J. Rose z Grzymałowa. 
pomoze | x 


Wszech-Medycyny 


Dr. Antoni Kukulski 


powrócił do Lwowa. 


Ordynuje na wszystkie słabości w godzinach 
zwykłych — hotel Krakowski. 1404 2—8 


= smm K— "| | 
MS" Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzonowskiego. 


ckiego, jeszcze nabyć mo- 
Książka ta, szczególnie w dzisiejszych czasach 


RUSIN powieść w 3ch częściach 
żna za pośrednictwem 
agitacyj rosyjskich, zasługuje na rozpowszechnienie 


przez Józefa Laskowni- 
Administracji Dziennika. Cena 1 sr. 


— nawa R I p O A a aa 


NA DESLŁ A NE. 


Na zupę rumfordzką, rozdawaną bezpłatnie w do- 
mu ubogich przy ułicy Kopernika, tylko biednym wstye 
dzącym się żebrać, przez Towarzystwo męzkie św. Win. 
centego A Paulo złożyli w handlu p. Drechslera i synów 
(plac Kapituluy 1. 2) pp.: M. J. W. 2 zł?r., G. 1, rezem 
3 złr. Prócz tego pani Emilja z Romaszkanów Rudolfo- 
wa l'j, korce mki, za «tóre to datki Bóg zapłać. Od 
10. do 16. marca włącznie wydano 2147 porcyj zupy i 


;eaananaa-naasanaaaaaAAAAA: POGZOD0DBCID030I0003000302 
Odznaczenie |! 
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świeci — a zatem i powietrze naj- SEcAG NE j pE a a ire Krem glicerymow'. Doskonały ten Środek używa wię do gojenia 

zdrowaze, ry = 2, popę<anych rąk, skórę migkozy 1 wygładza, 85 ct. 

Realność da się użyć do każdego TABA WIEC IE: 025 KOALA OWI YE RZ R pe z S d Å= P Krem z balsamem de Mekka. Przywraca twarzy przejrzystość, G 
. jemysłu, „8 Omięzcie można w miej Y G © pa (> 2 z. | i zapobiega tworteniu się, Fe > i wagrów, twarz Sa 
pierwszorzęchą młeezarnią dla całego zę æD ké Z © Z odświeża, konserwaje i czyni ję prawdziwie piękną, 1 złr. 5 
Liwowa urządzić. 13891 8 4 & OA ge EŻ E £ 5|S parem mizdałowy używa się kamiast mydła, w mianowicie 

Bliżeza biie w Administracji CY <d) 4 KSV HP f > EZ > 2 2 i razie, IAR z e pgka im łusrczy się. Krom rh nadaje LAB - 

Dziennika Polskiego.“ r % P M >» <= (M B E |: rze miękkość, alastyozność, a oraz znakomicie oCryszczą i wygładza i 
kad 5 : = E |= 0 d 
- EEEE pa $ „0 w j "r ma < © 2 BĘ skórę, BO ot. 
Do cenach RE RMA Re y% RO T 4 <2, => Z = A Hrem + re ak A Mg = i wybielenia rąk, wuwa 
y k - = SĄ PORE czerwoneść i szoretkość skóry. ot. 
hurtow p” + CIARKO N 5 = Bo SS P|Ą Grysik toaletowy jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy ($ 
ur awnych N O < O $ 3 =] $ ry jest | dobrym ) ye i 
* go ; P VERG < S © A e s © or z = i rak. — Osoby posacdająa skórę dei i zdolną do łasa I 
i 3 © „U A; uf z= = me i; ania i czerwienienis, jak również do wytwarzania pryszczy, : 
toro | GG PPaw "w OR | Ę sx EO Slim KA BAJ 
; ; Wa. „GR O<F AP ą e -= = e a f g kiem jako środka łagudnego i znakomicie oczysrozejgoego 820r% 
H kilo Aya a eoa 4 a 46 $* 4? > 4 CG) I 07 l z >| SĄ Z: p fms -|- Geld-crem, znany powszechnie śradek, słaży do wygładzenia i we = 
Ko. Ce 1 Borna Ser R OE ba 4 » R A = =". A W s likatnienia skóry na twarzy i rękach, bardzo dobrze jest po amy Ę 
s. PAINE, Coylob wyśmienita „ 6 - "m Eg” c PU v Si > zę” e Æ © P ma $ | się, że ai twarz Joga + e m ban Dg w 
ip enado wysoce szlachetna „ 625 4 $ 4 Y . e. 4 E ki O Ę 4 przez co skóra staje się miekż; i bardzo deika 
5 = Mocca Perłowa T. AP e * 0 N SA ge g* 1 f sę = e 3 J AN IBN ATOWICZ, 5 
EE poroyśnc m położeniu. Ra A RY 4 < 45 > M-szyny S ngora z f-bryki glasgowskiei, które tak szumnie sprzedawane ba 1001 34--0 3 magister farmacji i chamik sądowy. G 
a wók - © „ct 2 inalno amertkżúski w.Ye>Ku, przyjm PES 
naszym odŁiorcom zwracać 7aprowā > © © S >» 3 eg sa oryginali nertks=ńskie z Ne a przyjmuję $ Suki Nr. 20. 
dzone podwyższenie cła 16 ct. per 4 3 a Ng do przerobiszia na Singera poprawie za opłatą 15 złr. Fabryka we Lwowie. — Filia w Krakowie, du. ennice r £U. G 
o, I strącamy je przy zamówieniach. RY O s No” piia 1016 21— 0 Główne sklady w aptekach w Tarnorcla pp. Jamrugiewica, w Sia. (J 
„_Co do jakości naszego towaru, Od < 5 p 4 nisławowie Ste n a E Neki oaz Bacyć motns wo war skich , 
berumy ciągle najpo: M obuiejsze listy z aT g W? Å JÓZEF , ITWANICHI, waukiego, LO pod oek Nahlka, cy j w 
podziękowaniami. 1400 2—3 z” $ ę <" 3 mechanik i specjalista w Hotelu Zorża we Lwowie. pierwiać1' el OZEBEO 
À N ang or MEIE RO 7 cy E E r Oa Ay 0 YB WE.) ea x b - ; , e r" 
Inia Harling k Co, Hamburg © TOATE + e. VEAR a E a a AT a A 2: , 2x DIR RAUN i > s > 7 w BR WSP 502, LOK Z „w 3G6CGCOCCC e RS O COCE 


Na 4M 


4 DZIENNIK POLSKI. 


aam tm 


. . e s 4 x y ziwie | russykos = r inedia iod < k e. peN 4 i 3 H : 
eca znany z taniości i doborowego towaru ER | Gart t ziosciudł da seWNY prawdzi EER Papero J ypróbowane i nieor ylne śro? wÆ 7'cde kolońiką prawdziw*, wo- ydło hygieniszsne makazarowe w eleganckim sliku w 4 zg 
4 Ą E Kania asidi oe had hs a a E saińja gon WY „ki zamieniające sę w je- x wid e proez. i i pa- M. pachach, zsezczycone świadectwem urzędu lekarskiego, jako 
MAGAZYN DAMSKI nia świeżcści policzków. Puder „Veļ m9 orre świeżości i młodości] duej chwili ua kolor czarny, bruna- aty do czyszizenia zębów, atrament | niezawndny śro!ek delikacący i gojący skórę cierpiących na 
z a loatine,* działający szczęśliwie” naj jasoto: Ean de Lyss, Lait Antephe-| tny lub biały, mianowicie : Eau de] do znaczenia bielizny, wody i octy f ostrość twarzy i rąk w takim stopniu, jeki ez rżycie innych 
| skórą "ktory niedostrzeżenie prey ligne On” Ago PA ande] Cytbere, Esu œH be Auguste, N -f go mycia, porfumy francuskie i an- } w cgóle mydeł toaletowych w handlach znajdujących się nigdy 
ami a rzy OWS le 0 staje do ciała i nadaje cerze bwic- Eu de Princesses iinne. Pomadke| grętine, Orsaline, Melanogen>, Es g lezis, sachetki, pavierki wonne | os'agnigtym być nie może. Pomadę do pielęgnowania i wzmo- 
Łeść naturalną. Creme, Gol i-Creamt Losiomkonim di hz weń jad Derat, Lai de Noix, Ekstrakt i po-| do kadzenie, olejki, fixstwy, puszki] onie ia ksrrenia wlosów, Co kędzierzawienia, tudzież do bezwa- 
: . ; i stanie b - Iz sa 
we Lwowie, ulica Halicka 1 4. i Mydło głycerynowe. SKO ih ro eaen madg Acza Muskiego do pudru runteweg? porostu tychże, 
10%2 18 04 a Laskawe zzmiejscowe zamówienia wykonują *ię jak najspiesrxzicj i najakuratniej === 


| o o 


Ogłoszenie licytacji. ; 
C. k. uprzyw. galicyjski akeyjnmy „pł 


BANK HIPOTECZNY 


swe Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że 


a + ta 
| au cw R m A a 3 as 


sae PIET | ~ 


Nie:kaszłaj || E A 
Główna wygrana 50.000 str. 
6 ciągnień rocznie, najbliższe ciągnienie 15. Kwietnia 1882. 


A. MAŃKOWSKI 


LwóY, ul. Halicka 1. 17110 miasto, 
Handel 


k Korzeni, Delikatesgw, Herbaty 
Sprzedaje i wszelkich gatunków starych 


Prawdziwa tylko wtedy, jeżeli 
na etykietach znajduje sią marka 
ochronna. 


Wyciąg 


słodowy z ziół miodowych 


i karmelki * s s i zwykiych WIN w pierwszo- $ > 
LK. Piełscha & Com isdn i kupuje rzędnych gatunkach, po cenach zapadła a z dniem 31. Grudoia 1881 r. 
eh ' i ; ini 2 ; najtańszych, poleca Szanownej r S gis ` 
E aa A ia vszelkie Obligi Państwowe, listy Bf P ienei, ręcząc ra sumienny ||$_ nieprolongov ane i niewykupione zastawy 
DS ALI, +» E le zastawne, Akcje i Monety tewar, 006 50 0 w kasie zaliczkowej mianowicie : 


GF po cenach najumiarkowańszych. ”TBĘ Cudzie* świeże drożdże 
Polecenia z prowincji wykonują się natychmiast ZOMO a A aeia 
bez doliczenia prowizji. Zlecenia do zakupna í sprzedaży 
pspierów wartościowych n: gieldzie wiedeńskiej w;kcnuje 
się pod najkorzystniejszemi warunkami. 129 6 0 


ski wyciąg mfFoiowy z zió’ 

mfodowych (Tiò Kknaselaj'") 

który dzięxi Boga, o tyle mnis 

zróstatrował, że nan wr mogłem s'ę 
> moim zajęc om. 


papiery wartościowe, klejnoty, drogie E 
M kamienie, perły, korale, złoto, srebro M 
itd. 


dnia 3. i 4. Kwietnia 1882, 


o godzinie */;tUtej przed południem 
w obec e. k. Notarjusza 
przez publiczaą lisytację najwięcej ofiarują- 
cemu za gotowiznę sprzedane będą. 


Licyta”ja odbędzie się w gmachu Banku hipotecznego 
pod Nr. 15 pray placu Halickim w losalu na ten cel 
urządzonym (w podwórzu na lewo). 


Lwów dna 1. Murca 1882. 


Dürer (okrąg zag. Akwisgram). 
Franciszek Haben, kupiec. 
2) Wyciągu fazka 8) ct. 1 złr. 


przy harlzo uczęszczanym gościńcu, 1 
60 ci i2 zir. IKarmelki paczea milę ode Liwowa, jest do wydzierżawienia 
Dio 1016 3—0 & od dnia 21. marca br pod bardz» korzy- 


*) Dostać motna okatraktu fasrkę BABIE TEGA WBK stusewanuakami. *" 
po złr. 2, 15) i 80 cnt, Karmalków - m PE Gdzie? odpowie administracja tego 
torbeczkę po 40 i 25 ent, We Lwowie „Dziennika. 1417 2-8 
u Zygm. Buckera apt. pod „Srebrnym j ei annan ET 

nons 


A komisanci podróżni 


apt. w Borszczowioe u M. Niemcze- 
wskiego apt., w Dobromilı u A. Gro- 

© |detailiści, za dobrą prowizją, są po- 
1410 2—5  szukiwani. 


towskiego, w Grybowie u Talszyckiego 
Oferty z referencjami przesyłać 13866 8—3 Dyrekcja. 


apt., w Jaśle u R. Palcha apt., w Kan- 
czudzo u R. Hegera apt, w Mostach 
Wielkich u Ignacego Żolińskiego apt., 
pó o Administracji „Dziennika“ ea EEEE TTSS | UREWKARODNEKJOWOCEEN 
N S 4. O N KI Z dniem dzisiejszym przekształcam handel mój przy placu 
$f nadesłane franco poste restante Bernardyńskim l. 11 na 


w Rozdole u Ed. Kornbergera apt, 
| główny dworzec Lwów i hý j hiig | [i il 
roboty, jakoto do szycia bielizny, konfekcyj damskich, fabrykse'e plaszezów, gorsetów i parasoli. dl l W | ți WJC 


w Skawinie u Karola Mayera apt., 
sa 4 z dk | E < W| za pobraniem pocztowem 
Najlep ej przemawia za niemi f<kt, iż zr. sprzedano ich więccj niż pół miljona sztuk. Orygi- ER p a poczzewę 


w Wojniłowie u E. Stiebera apt., w Zu- 
rawnie u J. W. Tomaszewskiego apt., 

nalne Singera maszyny sprzedają 8ę pod zupełną gwarancją przy małym zadatku bez podwyż- i płaci od80 ct. da I zir. zasztukę i wszystkich interesowanych w tej sprawie upraszam o li- 
magasyn broni stowne zgłaszanie się pod podanym adresem. 


w Zydączowie u M. Bardaszu apt., 
w T rnopolu u Hormsna Katane ap”. 
pzd „Złot m Orłem" i G. Jamrogiewi- 
sa spt, w Bokalu u Eugen'usza 
Nysoczaúsk ego apt 
szenia ceny na tygodniowe spłaty po R gld., i udziela się gruntownej nanki. Aby zapobiedz po- W 
myłkom z maszynami pod nazwą Singera sprzedawanemi należy uważać, że oryginalne maszyny ġġ . Będę zakupywał i przyjmował na stały rachunek wyłącznie tylko 
Są zaopatrzone pełną firmą „The Singar Mannfreturieg Cw. na łęku maszyny, a nadto Alfreda Dakowskig Í wyroby krajowe. — Magazyn ten połączony będzie z nieustającą ©r= 
Mają markę firmową na górnej części stolca. Dia kriweów, sze.weów, siodlarzy, k:peluszników, stawą i sprzedażą wyrobów i płodów, oraz tychże wzorów i próbek. 
introligutorów, f.brykantów worków itp. są specjalne maszyny do szycia Singera Co. 1416 we Lwowie.  3—6|Będzie mojem zadaniem, by się Magazyn stopniowo rozszerzał i Toz- 
"O o Jo. +.  |wijal i będę się starał połączyć i pogodzić z korzyścią własną interesa 
Realność producentów, a przystępnemi cenami zadowolnić kupujących.  Uprócz 
E Na Podolu, w powiecie Brzeżańskim, niedziel i świąt uroczystych Magazyn otwarty jest co dnia, a detąd za- 
mila od drogi murowanej — dwie 


SZTOKFISZ 
The Singera Manufacturing Company Kez-Tork. idei diat rych Magaya erat Jest oo da a dold ae 


suszony po 9) ct kilo 
moczoBy pn 40 ct kilo 
Lwów, Plac Halicki }. 3. 5015 7—0 skie, szezotkarskie, koszykarskie i koralnickie. Wkrótce przybędą wy- 
i realność, składająca się z 50 mor- roby tkackie, szewskie, ślusarskie, wyroby z gliny, szkłw i wiele innych. 
BŚ, kina | TERE R TW, TA ów pszennej ziemi z budynkiem 


amerykań ki po 130 ct. k lo j 
Lososio Śledzie marynowane| | 
RE REG: Ski. pa i Magazyn wyrobów i płodów krajowych we Lwowie 
m 5 = i j kim, - lac B dyński 1. 11. 
Ogłoszenie. |, Wieki wybór f vanent akty. Pei, 
s Haprluser filcomwyeh,105 nej ręki do sprzedania. 2 8 


jest maszyna do sZy.ją w każdym rszie najpilniejszą i najpożyteczniejszą pomeenicą, jeżeli jest 
prostą w zastosowaniu, tr-a'ą i dla każdej roboty przydatną. Orrginalne Maszyny do szycia 
Ringa:n Mannfscturiny Co, New Jork, gą najlepsze i najeenniejsze dla każdego rodzaju $ 


1,487 


Mary = 7 AN 
aka AS 


Różnorodne sery i konserwy I ryb w puszkach 
poleca handel 


St. Marklewicza| 


1004 we Lvowie, w Rynk1 1. 42, 1—0|; 


Dzierżawa. | 


Ol. Lipra b. r. jast pod k'rzystnami 

wśrinkan.i dzierżawi w ob z r<3 wyżej 

80 morgów zie ni, w blizkoń i lirowa, na 

6 lat do od:ądi3nia, — Sta ja kolei 
w miejacu, 


Zlecenia przyjmuje sig ped lit, A. Z. 


fase zk! ‘ko?o 30 sztuk po złr 4'75. 
Moskale z Rewelu 
1419 2—2 KHK. Kiiller. 
24. marca b. r. w Brzeża- Cylindrów i Chapeau-Clzqua Pższa wiadomość na ulicy Ossoliń- 


fageceks B' tz uk złr. 2-20. 
s | 
aach odbędzie wię licyt «cja ze znanych fabryk skiej Nr 6, na dole u właścicielki.li L azienki Di 
Nowó % dys 


Śledzie zwiane z cebulką 
mebli, obrazów, sprzętów i| P & C Hbi iJ Saiva, [Pewna i predka pomoc 
veo Lwowie, przy ulicy Słowackiego l. 2. 


fapeczka 85 sztuk złr. 2:20. 
powozów w realności pana c. k. nadwornych fabrykantów |nawet w zastarzałych cierpieniach 


Karola Meria złożonych, Hrein Müller a LE Rie 


pochodzących Z urządzenia Lwów al. Halicka 17. 


Ceny kąpieli: 


7 ; Are Zamów enia nn prowincją uskateczui 
10) poat3 restante Lwów. 1403 3—. dworu Kurzańskiego. odwrotsą pocrią $ 1480 1- W w a z tuszem i bielizną 1 złr --- et 
= W =" "ED, | J alau bo ww > M. 2L] i sztu anna porcelanowa z lizną 
I t j j . =z =z || medal yeti biatogp krzyża. „  MATMUrowa = a — ,., 0, 
m 0610 1145 1-1 D ° | ct. w. a. : Es 55 
po 9 WVerTi Dla LWOWA 1 całej GALICJI głó- „  €ynkowa » 4 z P 
4 ai 0 J SI an ld wny skład E:eru gośócawójo u sptókórsi „ metalowa » 7 — zi. 40 ct. 


wssalkie słabości płciowe, stutk' onanji 
i inne levy gruntownie i bez prze- 
szkody dla zajęć zawodowych. takte 
listownie npoważniony od minister- 
stwa specjalista Dr. med. Meyer w 
Berlinie, Kronenstrasse 36, II. Tr. 


139 2—6 


Otwaria od 6. rano do 10. wieczór. 

Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzisż hydro» 
patyczme sporządza się na Żądanie. Kównież dostarcza się 
kąpiel do demu. 1014 75 -Q 

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. 


Henryka Blamebfelda, pod ,,Złotem 

Bomen“ we liwuwi ., zkġd wszelki; za- 

mówisnia z prowincji odwrotną po"ztą 
1831 


sałatwia sig, 8— 


| 


Na oytrze, 
na f«rteplianie i śpiewu 


udzi l», g:untowoych nauk 


EMIL KALINOWSK , xetr muzyki. 


R r BOB ci Adres: Ul. Koralnicka I. 6 na dole 
| min GÓZ | tami a ||| 1424 1—4 


J. NEUHÓFER 


©. k. nadworny 
optyk i mechanik 
we I womie 
aliea Karola Ludwiku l. 9, 
róy udiey Byżkstusiiej, 
ialeca Śzanownuej P. T. Fubliczności 
swój bogato zaopatrzny i rajwigkszy 
skład towarów, jako to! 


Okulary, owikiery rozmaitego fasonu 
2 różnorodnemi szkłami od 1 słr. 


Sowo arzadza: | JNa loy masla Wit | 
he 200.000, 30.020, 10.009 
handel ; RIEDLI Promes. po złe. 3 


Pociąg do pijaństwa $ 
yuD He do nabycia w hetmdlu : 
z % A |JFRYD. SCHUBUTHA i SYNAJ], „72 00 czczo 


1483 Lwów, Rynek. 1—2 fimoca w nieziósonyoh wypadkach uzna- 


o 
nego środka M 

4 

e 


| 


ac : 
lac mA 1187 1570 


Jego utwory polski» na cytrg są do 
iabyci: w księgaruiach. Cyt y wypróbo- 
wane poleca pu najtańszych cenach i pod 
iłwaran ją Szkoła na o,trę K Unlaufa € 
3 zir. 5 ct A - ił „gieya) 


Chiococa.Likier = 


| (Liquor Chłococae fortificans), 

Umiejętnie zbadany, wypróbowany i przez 

znakomitości zalecany, jazo doakoa AKA: 
teczny, abso!utnie nieszkodliwy 


dyetetyczny środek, 
specjalnie do szybkiego i przyjemnego 


ANTIMETTYSTIKON 


Eliksir przeciw pociągowi do 
pijaństwa. 


u be 
pi 


Z pogi stalowa zjębiacza i UiWórsal, 


tegoż najnowsze "854 5 24 


patentowane siewniki rzędowe 
dostarczają po cenach oryginalnych 


OLAYTOŃ $ SHUTTLEWORTH ) 
P 
3 


po | 


eg 


pocas wszy i wyżej "PY Ożywienia, 
fgozne w o wio owe W m + : 
szy ldkretowej , srebrnej, złotej, z [Giga 3 > po MZC we Lwowie przy ulicy Gródeckiej l. 22 


perłowej macicy i kości słoniowej. 
Lornety teatralne od 8 złr. i pid. ' 
Binokle wojskowe od 16 złr. i wyżej. 
Dalckowidzo cd 2 złr. i wyżej. 
Teleskopy, perspaktywy myiliwskin. 
Misroskopy, lupy, szkła dọ zytania, 
kompasy, bu.ola 
IBazometry metalowe (Aneroidy) od 


|p=EOC TN DZ oO AE OP ZE a E ZSO 


Magazyn Nowości i Drobiazgowy 


w. BYSTRZOWOWSKIŁLGO 


(wzłęszni zastępcy dlo Galicji i Bakowiny). 


KLA DL EN EI I ELTI TT 
l EE 


Pomimo podwyższonego cła! 


ił kiej 
siły męzkiej, 
wzmoónenia nerwów i ich sprężystości, 
zadziwiający swoją ożywczą i rozbudza- 


TOv 


jącą skutecznością. Jest on zarazem zna- 
komit.m eligsir: m unıwers:lnym osobliwie 


żak She e | gd Lwów ika Bic z ORZEGE - sigęz 
ermometry rozmaite o ct. i wyś. || vgagę, biegunkę, ból głowy, * bladaczkę , p 4 ź oleca 
Alkoholometry po złr. 260. 360 i B. ||gsage, bieg ne a aeroby AD A = > $ B 
Sacharometry złr 2 0i 350. i ę, na cierpienia wątroby, e- +3 e Ki P . 
a ke, u OB | diong, nerek i aa hemoroidy. Chiotoc poleca świeże transporta najtaniej: 3 Bandel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie 
* rzy ARA awdas; niony pa zi i s W dobrem O H :fty saskie do bielizny. Tu H bez podwyższenia ceny 1008 10-—? 
r) eza z . r ? r u p”"źnego exu. makiem rze- = $e . je : e . STA : of 
rajsajgi, oalówki (Zólatócke), aś || iga AE Otiejs Mary stolówe. Nie. „0 5 jKrawaty szerokie najnowsze męskie po 604 Kołnierzyki damski gladkie, tuzin 2:80, 3, Herbaty Chińsko-rosyjskiej 
K wA stach AAA: zliczene Lsty z unaniem i podziękowa a b= 80, 1, 1:20, 1:60, 1-80, 2, 2 50. 3:50, sit. 24, 25, 30. «w majiepsz.m gatunku i wyśmienitym smaku. f F 
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